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j sa-rabję, niw we Rm rnm ja byt&by zmuszoną d c  nkw.nej, a (nic pożądanego z wielu względów u- 
ł mobilizacji w  obronie Polesia lub W ołynia... Łflmfclmtó i rozszerzenia norm alnych stosunków  
I Sojusz ten  w ięc p rzy  całe: sw ojej teoretyez- z R osją Polsce bynajm niej nie u łatw ia...

K raków  8 kw ietn ia . ■ trzym ać otw orem  jako  rezerw ę po lityczną n a  nej w artości p rzedstaw ia wcale znaczną pralc-' (s-i).
w ypadek, gdyby okoliczności zniew alały go d o '(ty czn ą  kom plikację polskiej polityki zagra-1 ------------ -— o -----------------
ak tyw niejszego  w ystąp ien ia  n a  terenie polityka 
bałkańskiej.

Dow l’(j  marca, podpisany został nowy so ju jz  
po-lsko-rumuński, który s ta n o w i p rzed łużen ie  na 
klisze pięć but dotychczas istniejącego. Treść 

dokumentu nic zosta-ln jos%C7.G o^Ioszoiui. Ale 
z rto-sów pr.-nsy iwyflftk*. że tym razem cała re ­
dakcja instrumentu sojuszów ego została p rzy ­
stosowana ściie  do pojęć i określeń, zawar­
tych zarówno w statucie L 'g i Narodów jak  w ! -tle nie uczyniły tego W łochy, nie zrobiła tego 
paktacłi lokairneńskiełi. 1 Ja-poja. Można praktyczne konsekwencje l | ¥ 0

T akże pod względom m iędzynarodow ym  
k w estja  bosarabska je s t d a lek ą  od uregulow a­
nia. W praw dzie F ra n c ja  i Anglja uznały  ofi- 

ie przynależność B esarabji do Rum unji,

■i k l a u z u l ę  ( w a r a n c y l n a
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż  8 kwietnia.. Minister s k a rb u  Pe re t,|jąc  się utrzymania w mocy t. zw. klauzuli g..a-
najpóźneij z końcem  przyszłego tygodnia uda- rancypm j, n a  podstaw ie k tó re j I‘ rancja będzie 

Z aczyna sic dokum ent praw ie doslow nem ! aflctu szacow ać ta.k nisko, jak  1q chce. ale id o ' je  się dio Lennym i G abinet francuski już w y-, sp a ra la  długi, jeżeli Niem cy równoo-zesiiie będą 
nov ■żeńicm arty k u łu  10 s ta tu tu  L i  o w za- 'm o żn a  zapoznaw ać, że czyniłyby  one pozycję s ia ł info-m aeje rządow i angielskiem u, dom aga- uiszczały się z długów  w edle planu D aycsa.

‘ 1 Rnmun.ji niomotKwą do obrony n a  forum b ig i, 1
gdyby się ta  spraw a kiedykolw iek na  niem 
znalazła.

W iele w tym  względzie mówi fakt, ze właśnie 
przed dwoma, czy trzem a tygodniam i s taran ia  
gabinetu  bukareszteńskiego aby F ran c ja  za

jem.nem przez kontrahentów  gw arantow aniu  
sobie lerytorialnogii stanu  poiśiAdfWiia. S trona, 
przeciw  k tó ie j sojusz się zw raca, nic iest ni­
gdzie wym ieniona, lecz ty lko  opLema zgoduno 
7, fornuilą 17 a rty k u łu  s ta tu tu  Ligi. tako to pań­
stw o, k tó re  już to nie należąc do Bigi nic spro-

W rycie olbrzymiego spiska pizecliko sowietom
U w i ę i i o n i e  4 .5 0 0  t a i a r y n i r z y .  — Ż i n o w j e w  u c z e s t n i k i e m  s p i s k u

czego gm achy tych poselstw  otoczono straża ­
mi

ZEMSTA FASZYSTÓW .
Pomituo odezwy M ussoliniego. ażeby nik t nie 

zakłóca! spokoju publicznego, faszyści ruszyli 
g rupkam i wśród o trzy k ó w  na cześć Mussolnifl- 
go z chorągw iam i przez ulice m iasta. Jed n a  /. 
grup udała, się pod redakcje  dziennika > M or­
do «, którą zupełnie zniszczyła i zdemoiowasa, 
następnie podłożono nawet ogień. D em on­
stranci udali się następnie pod redakcję  dzien­
n ika >Voce R epublaa.ua-y gdzie przyszło rów­
nież do ekscesów. W  mieście ogrom ne w zbu­
rz oni e.

PRZEMOWA MUSSOLINIEGO DO TŁUMU.
T ego samog '0 dn ia, to je s t w środą popołu­

dniu Musśoiini z Ina Ikon u paiacu  Ciii**! w yg łosi’ 
do zebranych tłum ów  następu jące  k ró tk ie  p rze­
mówienie: 1 'ragnę. abySe-Le«etfbć przez kilka mi­
nu t usłyszeli mój glos, albowiem  chcę w as

pojęćilT w prow adzone do instrum entu  buka- 
reszteńsk ieao  z paktów  lokarneńskich  w ogól­
ności, z tra k ta tu  zaś gw arancyjnego  polsko 
francuskiego w szczególności.

Szczegółowe postanow ienia co ilo sposobu 
wykona,niia w zajem nych zobow iązań na w ypa­
dek  nastan ia  »easus_fooderis* określi, osobna 
koi i w en e ja  w o j s-k o w a.

Dla polityki pożyływ nej i reahi.-j każdy so­
jusz je s t w artościow ym  pod w arunkiem , że 
sprzym ierzeńcy zuttjdują się w położeniu o ty ­
le  jedrwtikowe.rn, iż ryzyko jednego ' n ie . jest 
większe, niż ryzyko drugiego. T ej v .a*jdzn 
rów norzędności ryzyka nie odpw ia-d.i n ieste ty  
poją.sz p<jl.yko-rumiuifcki. Po lska ma swojo s to ­
sunki do 
itiraktatu ry
pod względem form alno-polityczuym  u reguło- 
w ano. Międrzy Mkirszawą a M oskwą istnieją

l i i  MI I  1 UoL-  r v ę j n v i >  U  .  —   .  • i  .  1 1 *’

szą n iż pozycja Polski, ż e  wiec także i ryzyko ^ L>= ,1  ania- W o b o c  wykiycia s p i s u t ,  j a k  n i s f y c z n y .  
wytworzenia się icasns toederis, po sironio ^ o z ro w lic n ie .,  aresztowano -1.500 ma-
Rumunji jest r> wiele więks7,e niż po stironre 
Polski. Oczywiście nie należy przeceniać skut­
ków politycznych ani istnienia polsko-rosyj­
skich norm alnych stosunków , ani f.oż nieistnie­
nia takich stosunków  m iędzy Rosja, a llum n- 
nją. Nie innej jednak  byłoby sprzeeznem  z e le ­
mentu,rnami zasadam i polityki, to różnicę s to ­
sunków  ealkow ie.ic z rachunku opuszczać.

P ak i. ye  dokumiMit sojuszow y -w jego uaj- 
.świc/sizej roda-kcji rozszerza *' obow iązek wza- ruń
jeiimoj gw arancji i p. mocy ozynnej na wszyst- dc tuż przeu g-od-z. 1 1 w południe opnśe 
kio w ypadki zaczępieoia je-dnero z. kontra- ppoj w tow arzystw ie, kilku lekarz*', między

K iaków , 8 kw ietnia.
(j.) Zamiar-b na  Muąsoliniegfe o  k tórym  Vczo- 

raj jKHlaliśrny w części nakładu k ró tk ą  w ia­
domość te legrafięzną, m ia i ' następu jący  przjb- 
Ićeg: Gdy Mussolini p0 u roe-zy3 ieni otwat:ciu

nyc!' niezbędnych dla przeprow adzenia sh lz- 
! w a. " ”

SPRAW CZYNIĄ ZAMACHU ANGIELKA, 
Spraw czyni zumaeliu, k tó rą  m+mo opieki ze

czem nie drży i kroczy zawsze naprzód po dro­
dze wskazanej przez przeznaczenie. D alej Mtis- 
solini jwdriiósł, że nikt i nic nie może zaham o­
wać niepow strzym anego w swoim  pochodzie 
zw ycięskiego faszyzm u. W reszcie prcm jer dzię­
kow ał zebranym  tłumom 7.a dow ody przyw ią­
zania i nawolywa-l do spokoju oraz nakazał u-

mg: u u y  mu; ioinu po uroe-zysiem o iw atc iu  ‘ . , ’ .
limteT iaV%le'vwgo kom-re.su l ^ r u f e ó w  w śro -}‘-euy po mji tłum  , k  d; M .w ie p o b ,, ze mu- 
c Tuż nrzeuygod"/. t  poludnC  opuścił Ka- * M 0 IKMinecująeeim przyw .ocic j.-j

rzym ać wzorowy porządek publiczny.

m-
R o s j i ,  o p a r to  na. jK łs lan o w icn -  a c li | liou tnw ,, m a z i.iiiczeu.e n,a,'>g(i t y lk p  foore-tycz- n y m i 7.iii:incgo c h i r u r g a  l]a s t ia n 'v ll io g 'o , i m ia ł  

•yskieg-o. D z ię k i  te m u  s to s u n k i 1o są  m \ P „  p im w s z e , je s t  b o w ie m  m a io  prawd-opo- w is iąś ?  do  m m o d io d u  n ag le  pa-dl s t iz a i .  —
‘ (lohue-m. a b y  N ie m c y  z a n / a k ia v a ly  P o ls k ę ;z  na- y t r z a i  d a la  p e w n a  s ta rs z a  k o b ie to . W y ję ta -  o n i  
ru sz en io m  w s z y s 'k i r ! i  za-sad k o n e y l ja c j i  i rez- sy .yb k im  ru c h e m  re w o lw e r  l  k ie s z e n i s u k n i i 

n o im ia ilne  le la c .jo  d\ p lo im ity c z n c .  To w s z y s t k o  j jemslw-a., w  k a ż d y m  zas ra z ie  K vzBSS*1k*) z g o d y  t r z y m a ją c  tro o b u ra y ^  s trz e liła  do  p r c m jc r a  
d a je  w  tczuitftic-e s t a n  iz e c z y  t a k i ,  że k ie ro - - p rz y n a jm n ie j  w ię k s z o re :  moea.r.stw' z a .ch o dn ic li. i i ie m a l d o t y k a ją c  lu f ą  jeg o  tw a r z y .  K u la  zra- 
w rńik s o w ie c k ie j  p o l r l v k i  z ag iran icz r.o j m oże n a  JC z y l i ,  że e w e n tu a ln o ś ć  p o m o c y  ru m u ń s k ie j  n a  te la  M u s s o lim e g o  w  d o iio fz - z cść  n o sa . G d r  ehi- 
w e t  p r z y j e ż d ż a ć ^  d o  W a r s z a w y  z o f ic ja ln e in i . ten  w y (« w ie k  je-sT l ic z b ą  w  w y s o k i .n  s t o p n iu  ro rg  t ia s t ia u k d li  rzin-U- s ie  n a  iK.mo.o .A Ł jś-o -  ■
W-i'Z y ta m i. - • -  -  ■ • -• * u rlljw n jj. W  k f i^ y t n  r.y/jS tu c y c n t  u a ln e ś ć  t i ia  O n , IHj „  rclN,- ots k r w a

Z u p e h i io  in a c z f l j  m a ją  s ję  rz e c z y  w  R u m u n ji .  jc-u. w ię c e j  f»w d -o ;»e*iio b ii;j, n iż  e w e n tu a io o ś o  i io s a  p o w if fW ia / : N ic  s ię  n ie  s ta ło , p ro sz ę  o '
F e- d o rae ją  yo-w iocką  n ie  posi.-uki o n a  ża-brego a fa .ku  np. l!u ig .,ii.j. na R u i

układu , rogalująoogo ich wzajeinue pokojowe 
stosunki. FwloraiCja nie dała i jak ze w szyst­
kiego m ożna wnosić —  nie zamierza, dać siwej 
ap robaty  na przyiąc-zenic Besarabji do R um u­
nji Na oficjalnych m apach sowieckich Be.sa.ra- 
bja josit n adal znaczona jako  część tw yto rjum  
rosyjskiego, k tó ra  ty lko  czasowo znajduje, się 
w  okupacji rum uńs' ‘ _ 
la ty  pi-óba bezpośrednich 
sow ieckich w 
zerw aniem  w tak iej formie, k tó ra  np* pozo.-la

tumimję. Można więc, spokój*.
p"zyjąć z góry, że Rum unia będzie pom agała Na spraiaczynię zam achu rzucił Sfę na.|ycii- żyłą u nici od dłuższego czasu objawy

i „ i ,  t  f . , i -  o .   .- . *   .  .  ,  . . .  ,  i  .  .  . .  °  .  \

tTetegram iskrowy „Nowej Reformy"). 
Londyn, S kw ietnia. Ja.k donoszą dzienniki, 

mv.vton.iosi. ; ..praw*zy»i.; zama-ełm na M ussoliniego, pani Gib-
‘ f a ł y  ra raz  po uw ięzieniu przesłucham-* ją,.' w,n> p w o y w u la  w Rzymie od 8 m iesięcy. Po- 
od|Hjwk'da!a na pytania w sposób r.iczro/.iim u- przednio byki ona w pewnym angielskim za- 
iy, wyu -e.t \ iająo  od o S s u  do czasu słow a an- kładzie uie umysłowo chorych, skąd r. ypusz- 
gici.-kic. 1'oliei.a stw ierdzda, że >priwę,/.vni za- i'zono dl jako uleczoną. C horow ała ona n.a 
ni tleli u nazyw a się W ioletta Gibson i ma być obłęd religijny i — jak  podaje jej sióstr'* —
,jedną z córek lorda Ashbourneto, 'który był dw a praw dopodobnie uroczystości tygodnia  w iclka- 
razy miu strem  i odznaczał się nfSnawiścią doj »omiogo spowodowały u niej pogorszenie stanu 
ruchu w olnościowego Irlaiidji, zdrowia

CZY SPRA W CZY N I o b ł ą k a n a ?
W edle doniesień pmasy rzym skiej, rodziiu.

|  Wiolc-tiy G'ib<- n  doniosła wiacteom, że 7.i;nva
nienor-

kapitan  karabienierów  i uiahiości, j<.H],n.:.kże 'n ic uw ażano ich za rrieboz-

A n d - E I - K r i m  z a p r o p o n o w a ł  

z a w i e s z e n i e  b r o n i
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy

P aryż 8 lctw etob.. Abd eł Krim  zapropono­
w ał zaw ieszenie broni. W  te j spraw ie odbył 
liriand  w czoraj konferencję z h iszpańskim  am- 
basauo re tn ..

f^ilsfcc przećiiv Ntomśjo-m lid) Lirwde tak samo maist age.nt policji,
chętnie i w ydatn ie  j.-k w danym  rą/śm Polska prefekt policji, kto rzy odprowad-zili ją na bok. oieesne. W edług doniesionia >TmperO'<, Gibson 
L m nji przyi iw... Bulgarji ' ' ■ ra tu jąc  od gniewu wzburzonego tłum u, k tó ry  pt7,eby'waw przez diva mieniące w domu oblą-

Ba-rdKioj rozszerzona i ^więcej zakautelow ana ciicał ją  zlyuitzować. Mussolini tym czasem  w raz ka.ny-h. Policja rzym ska stw ierdziła, że 27 lu-
rodakcja dokum entu  so ju to w e g o  nie zm ienia z otoczeniem  dosta ł się na.powrót- do gm achu tego 1023 roku, gdy zamiosratiwala w jednym

strza- 
, pozba- 

w c- 
Ml-

r\/yka zacluKlzą miedzy P-bką a Iłmnuajn. tttił się do swego pałacu. Tutaj w rffztnflfc*. ie z ezyla mu, że postanowiła popełnić samtibój-
wi;, żadnych Avątpliw'ości ,c-o do tego, żc rio-ro-J Olatego occn-ajiic wanor-ć [>ra-ktyi-zną odo-0- nunistoem sjirow wewuętr/.nych ponownie w v- -.two >>:ia chwałę Bugu-'. Przewieziono ją wó-w-
zumienio obu ych paiistw* jest -.rebus sic. wooicgo .sojuszu z buoioriją [.<uvbnio sną ;a>si!o ,!.-1 i katfoao-i'yc7jiłj rowka-/., ałiy nia di>iitiśc!ć ito hzas do szpitala., gdze ją !-zvma-no przez dłuż-
sta.ntibus« prawic niemożliwe. Dl'hgae.i sowioą-( rozumieć.'żaę_ccęa.' którą tilsku płaci za war- żadnego zakłócenia porządku publicznego. —  szy cza.-, pod obsc.-wac ą lekarską. * '

z potężne.n . t\le na piz.t- .Miesstduu w ysiai-nal \ cluniasf iłiąirssi- <to l<nV Tak « ląe uteazaiy s i ę  niejiraw .izi-weiiii podej-
z.-i.Akul .in.sijącą go o dekomui u z.amaelui o- rżenia tłumu jtikułiy sprawczyni za ma cii u by-' sztaw lar sowie-cki. Chińczycy poczynili wieikm

xx 11 'ł-OKUjającą co do ubieg'o stano zdrowia, ia r.-te Rosjanką, to znowu Riunnnką, o w resz- * spustoszenia w ohrebie calefito konsuJatu. P re ­
sji na ten temat. Wi-clc przemawia zą tern. ó ć ’ś’ki. Jest bowiem 'tiięcej j.«iąwrlo[)odo mem. że 0 god-z. 12 w południe pr/j-'.-)-! lo Miusolmii go *de I ’olką. Tliuu już gotoi.ia-1 się do napadu n a ' ca sowicok-a domaga się natyclimiast-owego c*d-
rząd sowiecki będzie wolał kwesiję besarabską Polska w danym ra/śc musLualiy się bić o lłe-^ędzia śledczy . otrzymał od niego ,M»rog da- iHtseł.-Uwa Roi-ji, lłumunji i Polaki, skuikiem  ' w-oiai.ia Karachana z Pekinu.

4>t*ntlDUS« (trawie memoznw e. ueiegaci so iriM -, nizunuuc. za* cna. kici*  . .  swa jnaof z;, war- .-aa
ey zażądali w-tedy w W iedniu ew akuacji f'n[- J  tości-ową pi zyjażu z jMicżncm i tyło na przy- Mu:
&t,i.dij.i i przeprow adzenia w nfcj plebiscytu. — , sadość iijądem krido>twein Ru uunji j® t la ■>

Przedstaw iciel Runnm ji odmóiwlł nawet: dysku-1 wyższą ,Ufiż pkt-ri ją  iłuinwnja za przyj-'źn Pól- raz
.,!• . . .  . . . .  j„  - łV! * - . ,v*1 --I-i tiul Itmririn .k ia ni IM.-Iwrlolltld liUKMlik y.C O  U

l i i is z tz c u łs  k crau ittlu  sguleck[e$Q  t  
e  P e k l n l P

(Tej ey ram własny „Nowej Reformy").
R yga, 8 łgw-iotmia. P ism a m oskiew skie dono- 

że w ojska chińskie w targnęły  do gm achuS 7.ą 
konsulatu sow ieckiego w Pekin ie i zerw a.v

M i& tdusR n i i i i i s  yii
h w iy rt: w ie k u  ’ m ija  od  ukfw-Ąnuto-się p ip rw -  

) S f  s h ld .ilun  IT td . ’l ’ad . ( '  ra lio w s k ię g c i o ii'^.™  
CloŃci S ło w a c k ie g o .  D z iś  s t a je m y  w o h e c  dis-u 
S p o ry c h  lu t a ó w  m o n o g ra r j i  k o n m p le tu c j. o ż y c iu  
i d z .c .a c ii  .'ś łow a.ck iogo . 'T on i p ie r w s z y  d z ic ta  
p ro f. G rn lio w sk ieg - o  ltk a ż a l  się- w  r. 102(1, ja k o  
w y d a n ie  d ru g ie , p-op raw ione i  uziiip t- ia ionc | i ’u- 
z r.ań , P r a c e  U n iw . P o z n a ń s k ie g o , N r  t .  -Sekcji 

im a n is ty c z a ie j,  s t ro n  d 8 9 ). n 'om  t l r u g i  p o ­
j a w i ł  s ię  n ie d a w n o  w  P o 7, i ia n iu  192-6 r,, ja k o  
w y d a n ie  d r u g i e ,  7u .p e ln io  p rzeroo ione- i na-

2 o n 3T r ‘bT-luc- F M r 1r 7v ł w , - , ! '  ■' s;wn ;u ,to ’ w  przatimowie zazna-
wiW zia im K .^ !? r 'vfłze (z f- '^ 0 9 i było odpo- 

5  . . M.uzkę prof. I retiaku, drugie zaś
,,u»uuje b y - mc tyle dziejam i tw órczości D-ie 
ty , ile raczej odm iennie od tak  oennei i v n * .  
s tronnej m onografji Ju l. K leinera — 's tu d iu m  
psychologieznein, okrcśiająeem  postaw ę du- 
cl.ową P oety  szczególnie w epoce m isty­
cyzm u". |

W sposobie trak tow ania  tak  trudnego i roz­
ległego przedm iotu, jak  cttlość życia i tw órczo­
ści Słowackiego, prof. T. G rabowski idzie wla- 
ST>ą drogą. Nie zależy mu na analizach poszczc- 
eolnyck utworów; dąży culrazu, od pierwszego
|ezdzia iu  w (Mcrwszym toin w, do ujęcia syulc- 
. czueo-p głów nej w ładzy tw órczej w SłoWttc- 

; J«d t ł” spirawą ruw noeześnie bardzo trud- 
i poniekąd ryzykow ną; au to r  musi bow iem  

‘C-zyć na czyteln ika dobrze już Obeznanego AM 

tw aekim  i dobrze przj gotow anego do zrozu- 
utu-iim tła epoki całej, polskiej i europejskiej 
Wrogolę. 1 ‘rzeskolci zesrawień, porów nań, ana- 
jogij są ta.k kuzne ja k  stronice m onografji prof. 
G rajew sk iego . Nic trzeba się tym  7.nicch(jpać, 
‘We przedcw szystk icui czy tać powoli, najlepu

ze Tłowackiui o' ripiu i ml antena m onogr.iiji 
zw racać się częsty do Poety: a w tedy korzyść 
m pnograiji ukaże się w yraźna, w zbogacająt: 
wiedzę czytelnika. —  Można poniekąd ża ło ­
wać, ż,o au to r nii ułatw ił zw jk łem u  bzytelui- 
kowi korzystan ia  z,o <swej m oiuigralji prze/. 
ugru(Kiw auie dziel P oety  n icty łe przy (Kimocy 
chronoJogji, ilo raczej przez wdzieli nie ilrama- 
aurg ji od opiki Słow ackiego. Nit" przedsta.wifi- 
loby to żaiiiiej tnniiiości l ; i  aut&ra, k tóry  
o-ianowa! w zupo'na!śei bii>Ij<'gT;ifję przedm io­
tu, d a jąc  aż do zbytku  ircżud. przypiski do 
każdego rozdziału na końcu tomów. Byłby zaś 
into>i. G raoow ski osiągną! w iększą dla czytelni­
ka przejrzystość swój argum entacji, n ieraz za­
nadto  obeiążają.eoj uw agę zawykhfgb czyteln i­
ka. Przela-dowaiiie L refy i jest bowiem wr tej mo 
nografji ogrom ne, nieraz zć  s ira tą  zw ykłego 
e/.ytodnika. którem u mciże nie starczyć  sil na  
opanow anie poru.--z m ych tem atów  

Szczególnie zarzuęić jinożnaby  pOska-pięiiio 
miejaca mi uzasadnienie błiżbzc i dokładniejsze 
uw ag bardzo ciekaw ych i pouczających 0 wier- 
■■'Z.n y iow ącldsgo . Mówiąc n. (i. o ok taw ach  
,J>emo\y.ikj(..go‘-, prof. rabow ski słusznie za­
chw yca się inislrzowstwu-m form y, a nic po- 
p rzesta jąc nu ogólnikach, wchodzi w szczegó- 
:y: „Orozm.i.ięony rozkład akci-ntów  Sprawiał, 
ze melrrtlyjność osiągnęła e fek ty  w prost n iesły­
chane. 1 w iersz pop łynął swobodnie, falu jaco 
zgodnie ze zniiunnością uczuć i nastro jów  i od 
powiodnio do każdegH.1 v. gięc.i# w ątków  epopei. 
Kaid;. z nich znalazł (u odpow iednią w ierszo­
wą tonację, nie wyku-ziijąo polem icznego, gdzie 
rytm  jest równic w yraz.siy  ja k  słowo- Prze­
ważnie (lięcjio-atwcutOwy, ze sU lą .cc /m rą  po 
piątej syJabie, albo po drugim  a-kooncie jest ten 
wiersz cudem lełikości i t. d. “ (str. 02). Otoż 
tu każe au to r czytelników- w ierzyć na słowo.

prof. ŚViiulakicwicza. nic czytelnikow i nie po- pierw otnej koncepcji, tak  in teresu jąco  p o rta  - 
mo/.C^ bo n i^gkażdy zuclu-e sobie zadać tru d  u ioncj w różnych, zarzuconych fragm entach  
odszukania w bibljotekacli rozpraw y, odduwna- i p icnvofnych pom ysłach.

| w yczcipam S j.
Kilka przykładó-w, m.ji-aułziej 

styeziifi-ii, pouczyii) y /.właszcz.

i Kie matg-ąc tu  wciiodzić w oc-cnę wsz.ystkicb
ch a r a k lo ą v  poglądów autora na podłożu ideowe Siowaekie-

, i  młodszych go w ostatnich latach jego gorączkowej ,  z.du-
ozytelmk.ęiw, na co w ioiszach Śioswickicgo m iew ającej tw órczości, podkreślę ty lko  w ielką
z*yracac uw agę i jau odszukinm-. „cuda lekko- zasługę prof. G rabow skiego, żc odważnie z,a-
^  ' _ f 1 n-rasliouii a y jalków  wierszo\vvc!i (mścił się w lab iryn ty  stosunku dm-howegi
st irczyiaot* i zastąin ła  drink« v . , ■ fn . : . , . °* . .u . , em "  1 uelły eto low uuuzm u. i u można. Stromca nc

W spom niane juz wyzuj przepłakanie w »y
. . , . . i ...... --..o „ mo- sfhmici-,

nogratj,  epopei barskiej motywami  sceniczne- ' s t r w ó ż i  
;nu zepsuto — zdamorn ■n a s z e m

oparłszy się na dośw iadczeniach daw niejszych, 
m ógł zajść dalej i p rzybliżył się do rozw iąza­
nia n iejednej zagadki. K tóż może mieć do nie­
go p re tensję  o to. że jt.szcze niejedno w „K rólu 
D uchu" pozcslalo  nie odgadn ionem ?' K ‘o na 
pod i śliwie w ydania  m onum entalnego .."Króla 
i hi c4i a" , dzięki niezrów nanym  w ysiłkom  1 ’a- 

c za- .y-likowskiego, luógl się rozejrzeć w bezntiai-ze
owego fragm entów  i w arjan tów , ten  doszedł chyba do

no przekonanie, żo , „in m agnis ro lu isse  sa t est-“
zfdiw iżyć, jak  się rozszerzą pole ob- i ż>e niojodn-o joszć-7.epo7.o3tai..3 do przem yślenia 
au to ra  i jak  od u tw oru do utw oru, i rozw ażenia przyszioniu pokoleniu badać'.o  w. 

'.musz.ony był pogłębić daw niejsze zajr.-ilr_, wa- j Sam Słow acki pozostaw ił w sw ym  R aptuła-
Słow ackiego wobec rzu i w  sw ych listach m nóstw o wskazóweK, nio 

icgo, K rasiń sk ieg o ,'w y zy sk an y ch  jeszcze do dna, a  nie w yzyska- 
stowunUu do Calde- iiyc.h chociaBby dlatego, żc m e każdy  dziś może

.„0 .. ___... K sięcia N iezłom nego". sobie pozwolić na  stu d ja  parysk ie  w bibljote-
bowski nie dowiodt ("tr. 7U); „W j.row ad/.i! olxi-J R ozrasta  się w oczach czy te ln ik a  m onogiafja kacli tam tejszycli, nie każdy  może d o trzeć  do 
jo w akcję" mówi k ró tk o  prof. ( i. (str. 74). o Słow ackim  do rozm iarów  i w yżyn mom.-litu, ł.roszur lub dziel francuskich , a  zwłaszcza- do 
Idaijn^iiważa za p. ' morową ale na jak ie j u ję teg o jęy n le iy cu iie  od podstaw  ku  wierzchoł ^dzienników parysk ich  z la t 1843— 1849, któ- 
po ftó aw ic? Nie Miogę się tu  nad  tą  spraw ą roz- kowi, niknąconiu w obłokach .świata ducliów. 'ry c h  czytelnikiem  cliciwym  i uw ażnym  był do 
w o d z i ć ,  zapytam  kud.co, ;y fct*ksl u tw oru u po-1 K to m a w f iimęci zakończenie m onografji ko..ca życia Srfowooki-
wutżnia do takiego nm iom ania; Czy Słowa cni, o Słowackim  M ałeckiego lub T ro tiaka, — albo j W  o-ccnacłi rapsodów  „K ró la  D ucha" nic- 
rozkocliany w -pani B obrow ej, m ógłby, w  usta  k to  zechce te zakończenia nanow o odczytać, jedno  mogl ty lko  napom knąć prof. G rabow ski. 
T d a l j i  w lc 'y ć  ®. I>- tak ie  w y/aianie pwe-d a iKitcm przeslud ju jo  końcowi rozdanały mo- i tu ta j, jak  przy „B eniow skim ", żałow ać rno-

  ■ - ' ' - - ,igł
a-

^    ...      _     . stwk*r-
>ozią ( w . '2 d l - ę J 2 ‘)i) ' Y  m ogtby F an tazy  lak  a zarazem  giąbszego ujęcia, isto ty  gienja.hicgo dza, że ok taw a \v „Królu Diic.łiu" „zaw arła  bo-

Jaiu-m  (i): „ja, r o  z .g ł  o « z o n a  już m i l o -  nografji T ad . G rabow akiego (V II—IX), ten 7. : o- żna, że bystryt*U sw ych spostrzeżeń nie móg 
s c i ą  sław nicj nirli nieiotiua Ń e a  p o 1 i t a n - ' zumie jak  w ostatn ich  dw udziestu lutach zł >11- (w idocznie d la  luraku micjSc-a rozwinąć i uza 
k a... a przecie tak  po izueona. jak Basiu lub żyła się w iedza polska- do .sprawie dli w .ego , sadnić p rzyk ładam i. Prof. G rabowski stw ier

| Poety! Nie przy.: 
to a- prof. G rabow ski

t!o to, oczywiście, od raz. u, am  gactw o  dźwiękowo nieobliczalne. Znikły rym y
m e przyszedł do go tow ego  łam ane, wzm ogła się powaga rytm u, popłynęły  
z a pa-l r ,  wań. Wie on dobrze 1 strofy  w sposób taki. że każda objęła doktad-

c h ara kto ryzować p Bobrową:
„A G  a  r f o... n ieznanego Ui duelta 

t r y e z e. którą  (>orwaiem i aniołom  niosę..." śk iad u  uowycii
* •  w. 1 J &  sam  i zw raca na to uwagę w przypiskacłi, ile rJo zam knięty  okres m yślow y. W  tym  k icnm

K w estja tdalji w ym aga doU aduiejszogo  roz. 'zaw dzięcza badaniom  swych p i^rzb jln ików , ekspresja m uzyki jego osiągnęła  w yrafinow aną
pal rżenia, a cały dramat- „ ty p u  M ussetow sk ie-1 ja k  M atuszewski, W indakiew icz, Km ko.; K ie-to finezję" ! tr. 263).
go" jak bystro zauw ażył p rof.^S ., zasługuje  na n-or, K ridl —  a  zwła^zc-za i głów nie J .  Giv. Pa , Żadnej, najm niejszej p rzesady  niem o w wy*
rozw ikłanie delikatne różnycli splotów  ideo- w likuw ski. 'rażen iach  a u to ra  o „zdum iew ających  efek-

Alc w dziedzinie ta k  rozleglej, ta k  trudnej tacli", o „dźw iękow ej in te rp re tac ji"  i t. d. —•
i zawilej, ja k  m istycyzm  wogólo, a m istyka n ieste ty , znow u b rak  tu  najm niejszego p rzykla-

w yeh i spoiecznycu, k tó re  uw ik ła ły  F a n t  a- 
z e g  o i dom agają się koniecznie od(K>wiedzi

toi-mo . d  s anie w przypiskach tło ro z p ra w y /*ia zagadnienie co do czasu pow stania*! co do Słow ackiego w szczególności, prof. Grabowski, du, a "odesłanie czytelników  do tak ie j strofy.
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K .  K z ą c a  i  C h m i i r s k i  w  K r a k o w i e  
B i l i ń s k a ,  G i e s s h i i b l e i ?

najjppezym  n ap o jem  sto ło w y m . U ży w an ie  ich  p rz y  o b iadach  
fac jach  r e ^ i i l u j e  t r a w i e n i e ,  p o < * n 'e c a  a p e t y t ,  c h r o n i  o d  
i s r z e ń  ż o ł ą d k o w y c h .  — Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i d ro g u e rja c h

i kola 
ż a b i;

S k r a w y  p o l s k c - ^ i t e w s k i e
(O tk zy t o unii p-oJsko-Iitewekiej w P ary żu .

sk iego  rząchi '»kriksMziotniów-« (partji chiraesc. 
dem.) w  sto su n k u  do n au k i i języka polskie­
go.

P fD frsm  z jaz d a  p s « & J t i t r t »  palsH icS 
(9 R r ik o s le

W  dniach 2 3 ,  24 i 25 m aja  br. odbędzie się
  iw K rakow ie VI Zjawi psychja-trów polskich

X ... , . - , . . . . . .  P ierw szy dtd-eń Z jazdu pośw ięcony bedzie
O n aukę  w  języKu litew skim  w szso le  polskiej aaavidn.ieniom <lzie<kicaloścl. R e fera,lv głów ne:

w K iejdanach).  ̂ j prof. d r  Edm und Zalęski (K raków ): 'Z agadnie
Pzcf sekcji uniw ersy.ockm j w Miodzym-rodo- f nóo dziedzicznego wptyiwu w arunków  zew nętrz- 

w ym  Insty tucie  W spółpracy In telek tualnej, nych  w hodowli roślin; prof. d r  A dam etz (Wie 
prof. d r  Ila leck i, w ygłosił w  Insty tucie  Sio^dcń-K-naikćiw): O norm alnym  i patologicznym
wiań skini w P aryżu , odczy t o unji po lsko -li-.ch arak terze  zjaw isk m utacyjnych; prof. dr Ja n  
tu  oskiej, w k tó ry m  uzasadnił h isto ryczną je j Czekanow ski (Lwów): D ziedziczność u  czlo-
konieczneść. Publiczność, w śród k tó re j znajdo- w ełka w  św ietle badań antropologicznych; 
w alu sic  w ielu  przedstaw icieli św ia ta  nauko-, prof. d r Em il G odlewski junior (K raków ): Pro- 
wetro, p rzy ję ła  gorąceini ok laskam i w ykład , biernat diziedziczcnia cecli nab y ty ch  chorobą 
prof. Ilaleckic-go, o tw ierający  now e lioąyzonity! jak o  ceclia  n ab y ta ; doc. d r  Ju l jusa M orawski 
w  spraw ie ukszta łtow an ia  się stosunków  p o i- : (Kobierzyn): B adania  n ad  dziedzicznością w
sko-ktew skich. Jpaćologji ludzkiej; pirof. d r  S tefan Bowoiraecki

Ja k  donoszą z K ow na, istn ieje  tam  odłam  (Poznań): A k tua lne  zagadnieniu  psyehjakrycz- 
p rupy  po lityków  litew skich, k tó rzy  tę  sam ą ne związame z dziedzicznością, 
m yśl p rzeprow adzają  n a  Litwie. W czasie o - | D rugi dzień Zjazdu przeznaczony je s t na  o- 
beenej przedw yborczej kam panji do Sejm u li- mówienie najczęstszej choroby um ysłow ej mło- 
tew skiego  chcą zgłosić swoich kandydatów . — jdzieńcecgs> w ieku sciiiEofrcnji. R efera ty  glów- 
W śród  polityków  litew skich, d ążących  do zbito  ne: d r  W ładysław  S tiy jew sk i (Kobierzyn):
żenią z Polską, znajduje  się znany n a  te ren ie ,W spó łczesne  pog lądy  n a  schizofrcnję; d r  Gu- 
krakow skim  jeszcze z przedw ojennych czasów , s taw  B ychow ski (W arszaw a): Sehizofrenja nv
działacz społeczny litew ski, były  lek to r ję z y k a , świoUo psychoanalizy; prof. d r J a n  M azurkie- 
litew skiogo na U niw ersytecie Jagiellońskim , p. jw icz (W arszaw a): A biotroficzny pogląd na scdii- 
llerłtaczew ski. jzofr-enję; d r W ładysław  Storling (W arszaw a):

N auczycielką w polskiej szkole ludow ej w ! Związek schizofrenji z w ydzielaniem  weiwnefrz- 
K iejdanach została  m ianow ana litew ska a u ty -.n e m .
po lska  dzia łaczka  p. D rangerasow a. Od p ie rw -1 T rzeci dzień Zjazdu obejm u je spraw o opieki 
fczego dnia zaczęła przem aw iać do dzieci p o i- 'n a d  psychicznie chorym i w Polsce. R eferaty  
ekich po litew sku, rozdała  im litew skie p od -,g łów ne: d r  Józef Bednarz (dw orki): S tan  opie- 
r  ęczniki i lek rje  prow adziła ty lko  w  języku  li- j nad chorym i psychicznie w  państw ie pol- 
tew skim , nie m ogąc zaś ze w szystkiem i dzieć-jsk iern  w  chwili obecnej —  m atcrja ly  do iwy- 
mi porozum ieć się, u ży r.a la  ilom a cza-Litw ina, ’ pracow ania  p lanu  org'a.nim -ji tej opieki w 
k tó ry  asystow ał w  czasie lekcji. jp rzyszłości; d r  A leksander P io trow sk i (Dzie-

Rodzice dzieci zw ołali w te j spraw ie z e b ra n ie . kanka): O s la ićc  opieki n ad  psychicznie cho- 
kom ite tu  rodeicielskeigo, na k tó re  przybył po- ( cynii w b. zaboay.e pruskim ; d r R om an Z ag'or­
ce ł polski do  Sejm u litew skiego Rumpel. N au- ^ki (K ulparków ): O opiece nad  -psychicznie
czycielka D rangasow a zagaiła  zebranie m ów iąc i chorym i w Maiopolsce.
po litew sku. O św iadczyn  ona, ż.e w tym  języku  A dres K om itetu  organ izacy jnego  VI Zjazdu 
będzie w ykładała , poczcm  zebranie rozw ią- Psych ja t rów  P o lsk i di: K lin ika neurologiczno- 
zida. * j p sych ia tryczna  IM w . Jagtolk , K raków  ul. Ko-

Posel R um pel łącznie z trzem a innym i posła - i pe-ruJIia Nr. 48.
mi Polakam i w niósł in terpelację  w Sejmie k o - : -  ...  - --------
wiieńskim, n a  k tó rą  min. ośw iaty  Jo k a n ta s  do-i n  A  • « .  .
piero teraz  od powiedział. M inister litew ski tló -j r e S p i S C l ł  0 ’U r O f i r S t y C Z I i y
m aczy, że o Be eh o d « lo  o niedojście do sk u tk u , o trzym aliśm y odpis n astępu jącego  Urawnł- 
zebraana roazjcow , o czem w spom ina w  sw ej k .v  '
in terpelac ji poseł Kum pel, nie u s tą p i ło  onoj ‘ M inisterstw o spraw  zagranicznych. D eparta- 
dłla b raku  kom pletu , a  po raz w tóry  m e c d - ,m ont p 0,lityczny. Warszaiww, Ania 7 grudn ia
było  się z w iny sam ych rodziców , poniew aż n;e 
zgadzali się n a  przew odniczenie nauczycielk i 
w  języku  litew skim , eo miototer uw aża za siu

JE R Z Y  B R A U N .

P r z y r o d a
i.

Idziemy gościńcami, a  niebo jest lywl nami, 
a  ziemia się obraca pod naszemi stopami.
Doi są chwiejne, jak lodzie i noce się kołyszą.
Z poza lasów spogląda Bóg przyodimny eiezą.

Chmury tłumią stok stóp, a w chmurach d-esaczo
Bzelesizczą — 

idziemy, a nad nami wu-ehry z gwiazdami się pie­
szczą.

Stopy nat?zc w miąższ gleby wcierają s-ię głęboko. 
Dokoła miljard och przedrzeźnia nasze kroki.
Mokra przestrzeń oddycha przewiekie i rozgłośnie. 
Do&a- się aapada, a góra w niebo rośnie.

Już nie wfic-m r k ,  gdzie jestem, ktoś ty idąca ze
m ną —

ziemią gir*mi pod sd.opaim,i, a, przed ocizam i ciieomo.

» ' i H.
Lądy wzbierają drżąco i w pianadi i^ędzą w słońce. 
Naprzód, pod. wiatr — wiosenny biog otszałamia-

m y -

W susacin i zwrotach jiędean poprzez mgłę, w białe
sady,

w nawisach mgły pojwnl gałęzie w świat bla^dy. 
Okręćmy się warkoczami wiatrów — latawice, 
w pląsach pod ręce z gwiaedttłni na schadizikę

z księżycem.
Topolo śwtozeiząee ldaniinją nam s-:ę rzędami — — 
ziemia się kręci, okrągła ziania pod naniL

Itl.
A potem wioana w słodycz oblepi nas, jak w pla­

ster miodu.
Kwitnący pój-iziomy dalt-j nie zaprzestając p o  

. chodu.

Ja  będę diniem, ty nocą — ja skrwawię się o świ­
cie,

a ty się będziesz tarzać w cicmnościacłi, w aksa­
micie.

Dojrzali, wyzłoć etui Kpom wyśnimy lipiec 
i siciąrień wymodlimy ze sierpów, jak z>. skrzypiec
Lato nas wyhohrbi, rozdźwięczy i przynęci — 
bęuzk-my mUc-zeć w słońcu, jak malowani święci*.
I znowu się ckręei i znowu s i ę  CKl-mieni.
Poć g-radem złotych jabłek spadniemy « głąb

jesieni.
L ' / y  nasRC spłyną stokrotne, jako wilgotno liście, 
dokoła będzie wietrzno, wokol-o bę Im  mgliście.
1 wtedy po ogio la,c-li skojpicni w des.cze sine 
ro u k iu y  n a g a  Jńiieaą na  rozmokną eg w g linę.

1925 r. W j-dział prasow y Nr. I ’. I \ r ,2882. Do 
m inisterstw a sjiraw  w ew nętrznych w,m. M.:ni-

--  - . . , , . . sterstw o spraw' zn,gra,nic’«i:)ycii o trzym ało od
szne, poniew aż w sZiO e ucz^. się zieci ,tew - p >rezydjiim  »Comite belge des exposiiioiis et des , , • , , • • . .
sWe. U .  . . . foiresc pismo, w którem  to  p b J i e  iComitot u in , 1̂  k<odyj-rzys-z.a zima, s-megam,! je zawiało.

P oseł Rum pel, odpow iadając m inistrow i, o- p ro,;ą 0 dostarczenie mu tablic chronologie;:- Śnieg żataJc»sva.i ei-uho, stunia-nd w wirów san

IV.
|J c s t  wicie mórz ra  ziemi i lądów jest -u'.-nudo

św iadczy ':
-O dpow iedź p. mimostra nie za p ie ra  ani je­

dnego słowa praw dy. W szkole przez cały  czas 
n a u k a  odbyw ała się po  p o ls k u  (na  eo konsty ­
tu c ja  litew ska, g w aran tu jąca  praw a m niejszo­
ści, zezwala) i ty lko  4 godziny, jak  tego w y­
m agają  praw a, —  w języku  litewskim . N au­
czycielka D ran g em so w a od p ie rw szeg o fi  dnia 
nie c h c ia ła  uczyć d z ie c i po polsku, a je d y n ie  
w  ję z y k u  li te w sk im . O św iadczenie p. m inistra.

nych w j-staw  k ra jc p y e h  oraz m iędzynarodo- ĉo !>yl> dalej i WNzy^tko to, c» ll:-ko.
y>\ch i w szechśw iatow ych, urządzanycii w kra- Slą.jia-uiy bco-szAo.A.>>ie, strącamy puch z gałęzi 
ju  lub też zagranicą, a  w k tó rych  pośrednioy\y otrwiime.j. mirfckiej klatce ktoś nas uwięził, 
czy bezpośrednio PoL4:a b ra ła  udział od czasu ~ , , . . . . .
sw ej iide-podiległości. I  t. d. daisy  mgią nicrudiome i mżą gwiazdami rma-ra.

Pow yższy ak t z 7 g rudn ia  dostał się do min. Uibr/.ymi ndocraiy ktżuch na siodciin stóp narasta, 
sp raw  wewn. tak  szybko, że już 12 lu tego mo- Spojrzałem w twx>jn oczy, w zadz-iwieu twych boz-

na wsize strony noizpocaęcie obchodu, pod nosząc 
jego zniaofflenie. Wiecizorem tego dnia w oknach 
szkół średnich, zawodowych i powszechnych, oraz 
różnych rnstytucyj i domów ukażą się ozdobne 
transparenty, uwydatniające ideę skupienia wszy- 
stikiieh oby w atoli R.zeozypc«poHtej. Na znak. da­
ny odogirainiein hejnału z wieży Maijackiej, orkie­
stry  cywilne i wojskowe wjuusizą na ulice Krako­
wa, W poniedtekiłek, to jest w di/ieii uroczystości, 
odbędzie się na btoniach nisza połowa z udziałe-m 
mioizieży szkolnej, wojska, stowarzyszeń i t. d. 
To południu od godizlsiy 8 odbędą się bezpłatne 
przedstawienia w teatrach i kinach i zawody n a! 
boiskach sportowych. Wieczorem festiwal na Wa- j 
wolu, lub też na dziedzińcu Bibłjoteki Jagiellon- j 
skiej. W raizie niepogody odbędą się zaarnAst mszy 
poIowej lift błoniach nabożeństwa we wsizystloich 
kościołii-ołi i świątyniach. Celem utrzymania po-

TEATRY-KiHMOljOEPiTY

p. Ostrowski.»
1 5 -L E C IE  H A R C E R S T W A  P O L S K IE G O . W J n .

11 kwietnia święcić będaie Iia.rcerstwo jx>Iśkie 15- 
lecie swojego istnienia. Róownocześnie odbędzie 
się w dniu 10 i 11 bm. walny zjazd Związku "har­
cerstwa. Zjazd roz)>ociznie się nabożeństwem w ko 
śc-iełc św. Anny w d«iiu 10 bm., które odprawi ks. 
metropolita o godzinie 9.30 ramo. Uroczyste otwar 
cle zjaizdu o 1 będzie się w auli uniwersytetu Jag. 
o rodzinie 10.15.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 
Dział chh-ipców poiskiej Y. M. O. A. nr/,ą.<ł:za w so- 
betę, 10 bm., wycieczkę do Katowic celem zwie- 
dizenia kopalń górnośląskich. Zgłoszenia przyjmuje 
sckretai-jut Y. M. O. A. przy ulicy Retoryka 1.

O NADUŻYCIA W FIRMIE SINGER ET COMP.
W KRAKOWIE. Dzisiaj rozpoczęła się w sądzie 
karnym rozprawa przeciw agentom firmy Singer 
et Comp. w Krakowie, a to: Karzhnkirziowi Bia>ż- 
•kowi, Edwardowi Turynie. Józefowi Brożkowi, Jó ­
zefowi Grochalowi, Iżakowi Luesselowi i Michało- ł 
w-i BzJdarc.zjjJiOwń, którzy, sprzedając maszyny tej 
firmy, pobranych pieniędzy nic wpłacali, lecz za- 
tr/ym yw fii sobie, wyrząnłzając, w ton sposób fir- 
mie szkodę ponwsl 2.000 z Joty cli. Rozprawa pofirwa 
3 dni.

Z SOKOLA KRAKOWSKIEGO. Walne zebrami: 
członków oiMiakulu konnego Sokoła odbędzie się 
w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Wolskiej w 
sobotę, 10 bm., o godzinie 7 wieczorem.

ZAŻARTY CYRKOMAN. Aresztowano niejakie­
go Władysława Gaioea, la t 24 liczącego, który ra­
nił nożem w prawą łopatkę biletera w cynku przy. 
Ii!, moście. Krwawy ten poczęstunek nastąpił z po j 
w>Ju tegp, że bileter ów nie chciał go wpuścić ilo 
cy.rku.

„ O B IE C U JĄ C E "  D Z IE C K O . Katarzyna Zieliń-j 
ska, ziitwieszkała na Krowodrzy iIa.rowa.ncj, zgło­
siła do policji, że przed dwoma tygodniami wyda­
li! się z domu jej wychowanek, Mieczysław Ka­
miński, la t 13. Kamiński, w tdlug oświadczenia 
donoszącej, ma się wałęsać po domach, prosząc 
o wsipaTcie, jako sierota. Kamiński jest blondynem 
O czarnych oczach i utoany jest. w c.zaTiią kurtkę.

U C IE C Z K A  U M Y S Ł O W O  C H O R E J . W  dniu
0 bm. zbiegła z domu Maja Skoayronkówna, urny-! 
Słowo chora. Skowronikówna mćeezkala w Rynku 
dębnickim w domu jkkI i. 12. . j

Z KRONIKI WŁAMAŃ. Włamano się do mie-' 
s/kania Ludwiką Rochreiącliej.ta. w eterj-narza'
[mży u,Vn-y.’ Kołłątaja 1. 5 i skra.lYrono mu fint.ro, 
wartości tiOO zRJtych. Dalej dokonano włamania 
do magazynu ■ mydlą przy ulicy Kkau ińskiej
1 sk ra d z io n o  n a  SRikoJę E n g la  T a u b a  150 k i lo g r a ­
m ó w  m y d ła . *

t ó l i l L  ' J ^ A i u y  d l i i

Tajfr sliijiii 

ra. SinHiSisjo
Pô zjt. o n. 
<•33 wieczdr

i r a t i i  m i m

Z  J A 3 W I S Ą  S a l O S A B S K Ą

O peretka " 
ISOWOŚCI" 

la j s h a  12.
^czaiek o *cdz. 

7*4d wi«szór.

n i e c h  p n n  z d e j m u j e
Kino-rewja J. Migowej

T E A T i t  „ B A G A T E L A "

W e  e i w o r t e k  d o l a  S -g o  1926 r o k u
8 8 3 ? “  q  g o d z i n i e  8*30 w ie c z ó r

B R U t i l  ł  W ST A T N J P H O G iiA M ! J !

W I E C Z O R Y -

a r t y ś t y c z n e
w w y k o n a n h i a r ty s tó w  fiV ia 'ow e; s ła w y ;

T r u d ę  V o lg t ,  g io śn a  o d tw ó rczy n i p jo so n e li fry  w o ln y ch  
(C h an so n s  m o d e rn e s )  — K a r o l  U jc a r ż .  św ta to w e j 
Kławy h u m o ry s ta  — G r e i e  W i t l e lS j  z n a k o m ita  p ie ­
śn ia rk a  w ied e ń sk a  — A r l u r  M . W e r a u  — z n a n y  
kom  pozy lo r  o p e re tk o w y  — M u r y  Ł e s s l k  &  J e a n  d c  
C o  s t e r  ta ń ce  k la sy c zn e  — W i l i i e  I H e t r i c h  & S f tr i  
d u e t w o k a ln o  h u m o ry s ty c z n y  — J e a n  C o n ib e s  p io sen k i 
p rzy  g ita rze  — T o r i l l s - K o s j ^ a  — zn a k o m ite  ta n c e rk i

i l i r  ' K IK A  JSlillg
m r  D ź f S I A J  P O  R A Z  O S T A T K I W

i o a i  S S H A L D A
w  kom etiji wystaw^Ytrej

NIRiGHE I TANCERKA YVETTA
[ P o n a d to  k o raed ja  w  2 eh  a k ia c h  D O D O

, W  C Ó R  A G H  z w y b o rn eg o  r e p e r tu a r u  F O X A  
PocząŁ  p rzed s t , T ‘ :  _  . ^5 7 j 9 specjalne iyczeme Osai Oswalcły
°  K° ‘ r'  * 1 o k a ż d y  5-lv  c o ść  o trz y m a  k a r to n  cu k ie rk ó w■w m edz. o  jj» 3 J  b

A - . i !

I  K I N O  R E D U T A
B 5 B T  W IE L K A  S E N S A C J A  Ś W IĄ T E C Z N A  T B *  
P O  H A Z  P IE R W S Z Y  W ID Z IA N A  W  K R A K O W IE

J Ł S  F I K
K iesam ow ile  <’.zie;« p r /y w .lilc z y n i p - c e r z y  n o r y  d ra -  
m ac ie  w ielk iej sen sac ji p . t. „ r̂> O K A J t l  * * 1  
liuB trncjn m uzyoyna k o n ce rto w e j o rk ie s try  sm y czkow ej

1'ocząlek o g. S-te] o s ta tn i p rogram  o g. 9-tej

glo to  m inisterstw o rozesłać odnośny okólnik, i 
Opiewa on w odpisie:

: M inisterstwo spra.iv w ew nętrznych. Nr. BP.
że w  szkole oprócz Polaków  uczą się i L itw ini, p jg g . Watrszawa, dn ia  22 lu tego  I92G r. AV spra 
j e s t  w y m y s łe m  (na co p rzed sta r\ia  poseł d :in e ).k Y|je s ta ty s ty k i w ystaw . P iln e . Do p. w ojewody 
Zresztą w K iejdiuiach - znajdu je  się oddzielna w K rak W ie . M inisterstwo spraw  wew nętrz- 
Ezkola pwcząlkow a k tew ska . Roza tern p. nych przesy ła  odpis no ty  m inisterstw a spraw 
D rangenasow ej _ n ik t n a  przew odniczącą zeb ra - \  zagranicznych z dnia 7 . 1 2 . 1925, 1. p. IY/53S2 
jtia  rodziców' nie w ybierał, u s taw a  szkolna n ie . w gpnąwie objętej nagłów kiem , celem zarządzc- 
pOStaua wia, aby nauczycielka m iała z u rz ę d u , np, ^ebraaiia jKrtrzebnych inferm acyj i jx>wia- 
oai za-ś nie dopuściła do zgłoszenia kandyda-^.ioinienki min. spraw  w ew nętrznych w przecią- 
p r z e w o d n i« y ć  kom itetow i rodzicielskiem u, o U jednego m iesiąca. Za m inistra: (-■■) Podpis:

brzeżność.
Ryla w nich biało boz^łowuosć i bezgiiumiozlna

śnieżność.

W  K R A K G W S K IE M  T O M '. T E C H N IC Z N E M ,
'*■ j ulica Stra.-Hzowekitgo I. 28, ii. piętro, odbędzie się 
a- ■ 9 łan., to jod  w piątek, o godiakiie 7 wieczorem 

zebranie, rui którem wygięta p. inżynier Jerzy 
Tokarski odczyt- na temat: „W arsztaty mechanicz­
ne zakładów wodociągowych". — Goście mile wi 
daiam.

A wt.ciui nas porwał wicher, jjtk wielka srebrna
miotła.

Po chłodnej pochyłości stoczyfeiny s.ę w otchłań.

ona. zaś nie dopuściła do zgłoszenia kandyda 
(szkolny w Kiojslanach. Czy to  jest zgodne z pra

D yrek to r departam entu* .
A w ojew ództw o karkow skic rozesłało odpis 

tego okólnika już —  w dniu 25 m arca (L. PU  
N a to p. m in ister odpowiedzi nie dal, rzu- 2007), tj. iw trzy  dni po upływ ie owego mie- 

ca ją c  kilka zdaw kow ych frazesów. F ak t ten s ą c a ,  w yznaczonego reskryptem  m inisterstw a 
je s t jednym  z w ielu a  ilu stru je  represje litew - &praw w ew nętrznych.

w tak ie j pieśni jest ImzskuteczJie, IX) na  stu 
czyteln ików  inynografji, może trzech m a tek st 
.Słowackiego pod ręką  —  a naw et i ten , co m a 
rapsody „K róla  D u d n i"  i może je odczytać, nie 
zawsze zrozumie, o jak ie  to chodzi „tony, sze­
lesty , zg rzy ty" (284).

Zbyt daleko idąca oszczędność m iejsca i zu­
pełny  praw ic brak  poparcia tw ierdzeń au to ra  
cy ta tam i Słow ackiego, prow adzi nieraz do nie­
jasności i do pow ątpiew ań. T ak  n. p. nie da ł 
prof. O. dow odu, że „W odan w yraża  w koucu 
rapsodu  ducha r o s y j s k i e g o  (st-r 309). —  
Gdy mowa o 1’yszo n a  górze Zuljer i je j m a­
rzeniach o ucńuocy ziemskicli królów , prof. G. 
zaznacza: ..Pi‘zvpom in;tło to m o c n o  rachuby 
T  o w  i a  ń s k  i o g  o... może i M i. c k  i e w i- 
c z a, k tó ry  udaw ał się do K zym u“ (309). W  ta- 
kiem zestw ieniu m ógłby kto  m yśleć, że pobyt 
Mickiewicza w Rzym ie w r. 1848 by ł zgodny 
z „rachubam i" T ow iańskiego. W iadom o zaś, że 
Tow iański i jego sztab v/ Z urychu byli m ocno 
przeciw ni podróży M ickiewicza z P a ry ża  do 
P iu sa  IX i ostro przeciw tej podróży w oso­
bnym  ackesle w ystąpili.

T rudno  także bez dowodów uw ierzyć, jakoby 
zw rot S to ic k ie g o ,.:  ..K iedy go form y p rzy ­
k ry to  ołowiem ... kapturem  czarnym " —  mini 
się” n i c w ą  t j) 1 i w i o odnosić do f o r  m u 1 
tov. ian istycznych" (sir. 311), nic bowiem czy­
telnikow i” o tak ich  ..form ułach" przedtem  nie 
powiedziano.

Ale są to drobiazgi. Xatomia.sC z uznaniem  
trzeba podkreślić, że prof. G- zw raca uw agę na 
oczytan ie Słowackiego w K ron ikarzach  i s to su ­
n ek  P oety  do K roniki (ta lia  (sir. 318— 319). 
Ale je s t to ty lko  podnieta d la  przysziyc.it ko ­
m enta to rów ; chciałoby sie, mieć zestaw ień t a ­
kich  o wiele, wiolo więcej!

5\ ogólnej ch a rak te ry s ty ce  w yżyn ..K róla 
JĄzcha" (str. 330 i nast.), zmajdujemy definicje 
piękne y suggestyw no, k tó re  znajdą  uznanie. 
Czakom jednak Dlzte au to r zadaleko, kiedy po 
praw iać clico K rasińskiego, a czyni to znowu 
bez, dan ia chociażby jednego przykładu.

„Jeżeli K rasińsk i porów nyw ał k iedyś poetę 
do Correggia, to chyba trafniejszem  ze w zględu 
na p lastykę , będzie zestaw ienie postaci poem a­
tu  z figuram i M ichała A nioła, a  może i R odina". 
(331). Uwielbiam obu: M ichała A nioła i S łow ac­
kiego; ale otw arcie w yznaję, że nie znam  t a ­
kiej postac i w poem atach Słow ackiego, której- 
bym w ykonanie  pow ierzył ty tan icznym  dło­
niom  B uonaro ttiego . Jeżeli kom u C oreggio 
w ydaje się za słabym  lub za słodkim w porów- 
niu ze Słow ackim , niecii w zestaw ieniu zwróci 
się, może z w iększeni podobieństw em  techniki 
rozwiewnej, do dclik tnego  Puvis de OluiYnnes, 
ty lko  nie do m ocarnego R odina!

Nic mógłbym też obronić tak iego  tw erdze- 
nia, że „postacie („K róla D ucha") zosta ły  w y ­
ru od c 1 o w  a n e (!) /  ealą  subtelnością, clioó 
nie s trac iły  na w ielkości". Prof. G rabaw ski 
odczuw a piękno Głowackiego i wie dobrze, 
w czcm szukać źródła uroku, blasku i znacze­
nia  g icn jalnego  P o ety : oto w jeg-0 w z r u s z  o 
n i a  c h r e J i g  i j u y c k! Równocześnie zdał 
au to r sobie i drugim  jasno  spraw ę z tego, że 
..p raca myśli byki w poecie ogrom ną, praca a r ­
ty sty czn a  olbrzym ią, żyw iołow ą, bezprzykład­
ną". T rudno też było w ięcej powiedzieć o Sło­
w ackim , jak  zwąc go „gienjuszem  tw órczym , 
lirykiem , epikiem  i dram aturg iem  o n ieog ran i­
czonej in tu icji psychologicznej".

Jó z e f  K a llen b a ch .
 ---------------- o   ----- —,

K i t O N I M A
K raków , 8 kw ietnia.

L i g a  d l a  o b r o n y  w » l » « ś t * S
Z P a ry ża  donoszą: g
*Quotidien« ogłasza odezw ę nowo u twórz o- §  

nej L 'g i d la obronjr w olności a  sk ierow anej ®
przeciw ko d y k ta tu rze  w jakiejko lw iek  formie. 5 7 n m i a (l  ̂ , nn  ®
Odezwę ]>odpisalo około 300 osób z in teligen |  Skład} apt9CM8 j,Ł * U rjd . sw. Ssoastjana 3/11 w 
eji F rancji, Polski, A nglji, 5\ łocdi, Belgji, U iss-
panji, Szwajcanjk 'Węgier, Pórtugałji Rosji i t ,  ,  .

f f Z u ż y c i a  w  j m s l m a l c h  z o K ł a M

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szw ajcarski# gorzki*  sio ła"
(i  marką kogut) nsuwajty choroby 
ż o łą d k a , k i s z e k ,  o a s l r a k ń e ,  

t k a m i s a :  8 ż ó łc io w e  i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny (środek przeery- 
Ezczająoy, ułatwiający funkcje o rg a ­
n ów  traw ien ia  i działający prze­

ciwko n td m ie rn e l c ty ło ic i .  Pobudzają apetyt 
l wzmacniają organizm. — Pudełko ił  1’50.

Sprzedają apteki i drogerje. a 156
H artow na sprzedaż w Krakowie:

Niemiec.
Z  k o n s g r e s t a  p r a c o w e l i t ó w  

B f f l y s l a w y c h

Z W iednia donoszą:
C zw arty  koaigres' m iędzynarodow ycli zrzo- 

szeii iwacowników ,, um ysłow ych p rzy ją ł do

s s r c o M w e i i
(K oresp. „Nowej Reform y").

(es.) W tutoDzym zakład/że
Jar&slaw, 7 k w i e t n i a .

imoclimtowjm N.
iw Sad o mości p rzystąpienie Ilo land ji. N ^ ę p n ie  ćyw kjunu wykryto wielkie n a d u ż y ć - i a ^ e c  MC-
obradow ano auul kw est ją  w łasności um ysłow ej RO areaztowa.no k n \o  ’;k. R .. . ‘ '

„ t « w , v A  k r n k k  k i ó r a b v  „ ^ ' K o w a l s k i e g o  a p o r u c a n n k A  K a z a n n o r , ^  1. a-S postanow iono u tw orzyć kom isję, k tó rab y  n t i a - - - k - -  Q  Afera u  ofM!a si toż gl(,
la opracoiwac sta.tut d la  w lam osci u m y s ł o w e j . s J ■ ® . . . j . . r K ,
Ntustępnm obradow ano n ad  kw estją  u rz ę d n i-^ o a n  echom w bejmie w formie interpolacji * x  <4
c /a  co do któ-rid calv  szereg  delegatów  zabrał ^ ^ j .  ,C/.ą, co uo i c  .j . ,. 7 ._ ,----- , ,........— —• * W związku z tc-m p r z y b y ł a  tm  wyiMegowanagłos. To łtoluduRi zostali członkow ie kongresu  
przyjęci prz-ez bunnisteza.

P o ż a r  b u d y n k ó w  S o S w a r c z n y c f e  
U biegłej nocy w ybuchł pożar w M acewie, j.ow1 

pleszew ski, spa liły  się  csw o iak i, zam ieszkałe  przez 
trzy  rodziny. C ztery  osoby zg inęły  w płom ieniach. 
A kcja ra tunkow a była nadzw yczaj n trudu iona , po­
niew aż n a  m iejsca nie było żadnych  narzędzi do 
gaszeń a  pożaru.
O g ó l n o  l i t e w s k i  z j a z d  s z a u l i s ó w

W dniu  14-go czerw ca odbędzie się w Ł ow nie 
ogólno litew sk i z jazd  azaulisów . N a  zjeździe tym  
m ają być dokonane w ybory now ych w ładz cen tral-
nvch e rg auiżacyj  szanlisów.

przez ministerstwo s^raw wojskowych sjccjalna 
Lcmi.-ija z szefem okhlziału tecłmk-iznogo pilików. 
Mro/.ińsikini, która przez kilka dni przeprowadzała 
(lochod:ze<niia) trzymane z la>tnvo zrozuniiałyolr j>o- 
-wodów, w ścisłej tajemnicy.

A.roszt.ow,-vni major Kowalski i jiorucznik Baru- 
3j-.yus.ki pochod-zą z Królestwa. P-orucz-niik Bacu- 
sizyński był już karany 3-miesięcznem wię.zlomcin 
w Stanisławowie za nieludzkie traktowanie robo­

tników . Na,ctużyośa te — jak się dowiaduję — się­
gają jeszcze roku 1922 i byłyby nadal uprawiane 
gdyby nic doniesienie rozgoryczonych kilku robo 
talków zredukowanych. W sprawie aresztowane­
go majora Kowalskiego poiYsaoclMiie mówią, że 
nazywa się on Stanisław, a mc Józef, że nigdy ofi-

i
Starswiilna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
god*. 5, 7 i 9, 
„ niedz. od 3.

W S P A N IA Ł Y  P R O G R A M  Ś W IĄ T E C Z N Y  
K ról fe n sn c ji i h u m o ru  

R e g l n n l d  D e n n y  w  se n s a c y jn e j kom ed j

i r a j  ń t i  l i i d

W sp a n ia le  s c e n y  cy rk o w e  2 u d z ia łem  s łoni, 
hvów . ly  p ry  só w , n iedźw iedzi i m a^p. N ad p ro ­
g ram  p e łn a  n iezw y k łeg o  h u m o ru  2 -ak to w a  fa rsa

O d  n i e d z i e l i  d n i a  4 - g o  k w i e t n i a  1926  

r o k«*. — W i e l k i  w y t w o r n y  p r o g r a m  

n i e z w y k l e  h a p U a l n y c h  » e n * a c y |  p -  t*

Przygoda w nocnym ekspresie
H B |  2 se r je  — 12 ak fó w  w  je d n y m  p ro g ra m ie  aw a n - 

tu ra ic z y c h  pOASGkłań m iło sn y ch  pe łn y ch
H A  K r i  Xi łrH g zm u . — W g iów nych  roiącl:

P E F L ,  u lu b ien iec  pub liczności ń w a la  I D A R Y
H O L M . F ra n c u z k a  p ię k n a  m arzen ie , W  sza le  
d an c in k ó w  i I.a lctów , -  W a lk a  o b o ja c tw o  m iędr.y 
ko lam i D oc'aan . — Oay m  loSa m o łn a  kupm  < 
E R O T Y Z M !  — PK Z Y G O D Y 1 -  RO ZM A ITO ŚC I!

NAJNOWSZE MODELE KOBIECE I MĘSKIE

SZTUKA IH św .Jan a4 SZTUKA

mim i
Eeihudy 5 i

fi

A
S Ulelki Mirt p*ort«»*«yI nlom ^eklej

d  D L A  C S E B I E

i  I C O B I I ^ O
Pocw \l. p rzed sl. 
o  g. 5, 7 i 9 te; 
w n ied z . od 3»ej.

w  ro li g łów ne] g e n ja tn a

H S N N T  P O R T E N
n a d  p ro g ram  H A R O L D  L L O Y D  
J a k o  n k r o h a ł a  1 C h a m p io n  b o l i s n

M AJA
lego criibyl-o yię wr sali }XxsdeUjzen uaoy  ni, Hnuko- .-bitny-cli stMicącLtil-ctioli, notujemy z obo-wkraku 
wa zeGi-airm; obywatelskie, w którem wzięli udział Urtennikaiwkiego. Pogloeki zaś, D-ko-by major Ko 
przocM-awieiede wszy«tkk-h sfer hrakow a colom waij^ .; JBial bv(: Y.yn,u^'zc«ony na wolną sto30 za 
obanyskma jM-ogramu obchodu święta narodowego k£J V  przoz ŁIKUU1 r0.bzinę ziem ianką
w (mmiii o Ma-jp.. . .  . ( k  M v o i o-, fałszywe, pr-oeedmra k a r n a  woj-\V wigMję święta, narod-oiwego, to jes-t w medaie-, • M' cl -4 1,us i ' v? i
lę, dnia 2 maja, radjootacja krakowska obwieści h'kowa bowiem me uznaje kaueji.

„Promień"

Podwale 6

i l l j u l f l
Stradom  15

!a a n ty  od 5 ,7 1 E 
w nlsdz. o godz. 3

MTIMTACHSN
w- d o t y c h c z a s  n  c w U i I a n c )  k o m e d j l  p .  t

W  S I O D M E M  N I E B I E
Ś iu le e h  o il  l i c h a  d o  u ć l i a !  — S e n s a c j a

w w w w s
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  W  K IL A K Ó W .E  2  

Kaj:«p*ia z Ilotyoli.zasowyili komedy]! Jj

P A T i  P A T A O H O N 1
 ̂ J A K O  M I L J A R D E R Z Y  1

P cnadto : J

Film, m łc 'a j3 ey Iskry dowcipu, w ybucha]ęcy ^  
r a i  elam i śm iechu, io  poclosm a kom edja: j j

Narołd Lloyd — Kuba rozpruwacz 4j



N O W A  R E F O R M A

Pierw szy dzień rozprawy
W arszaw a, 8 kw ietnia, jntiftia o d b jć  sit; w ten sposób, że dom ten miał 

W  sadzie oikręgowym rozpoi:/.ąl się dzisiaj j mibyć naprzód Ban, a póź iiej odstąnić go P. K. O. 
proces przeciw 1). m inistrow i j prezesowi P K O , H ryniew icz ocenił dom z p’aceir. na sumę 77.908 
H ubertow i Liinl-emu i dwom jego tow arzyszom  j dolarów, podczas pdy pizeprowadzona eksper- 
oskarżonym  z a.rt. 577. 578, 591, 699 i 067>iyza orzekła, że cftna we w w ś i iu  1923 roku 
k. k. o nadużycie wdadzy, o przyw łaszczenie i teęro domu me m orfa przekraczać sumy 24 .000  
oszustw o na szkodę skarbu  państw a.

Na. rozpraw ę wezwano kilkudzicsięeht św iad­
ków, m iędzy itrnenu b. premje-ra i lninLtro, ska-r-

dolsrów .
D rugi pu n k t oskarżenia  brzmi: C entralny z.v

- . ..   - . . | nząd nóbr Borów no przedstaw ił PKO thnft 2 i
Im W ładysław a G rabskiego, obecnego m in is tra , p-ly,dzi--riiika 1924 ofertę, iiod pisaną przez W .l- 
skarb u  Ztiziecborwtskie.gr), b. m inistra skarm i holiKo. lian a , na  d o s ta w ę ' 1500 metróiw knb. 
MichaLskiego. prezesa PKO Sm idla w ico p re -, ,;rau.Nva j t 1!iri;0.1!a ce~;'eł 7 t l  90.000 złotych, 
aesa PKO Żelechowskiego, prezesa konusp re~ Oferty tę PKO przyjęła! 90.000 w ypłaciła, ale
w izyjnej St. Lipińskiego. Kazim ierza Da.iewi- 
cza, Marjana Lindego, b ra ta  oskęrżonego itd.

R o zp raw ie  p rzew odn iczy  sędzia  K ozak  ie-
Z TEATRU ) IMIENIA JUL. SŁO W A C K IEG O .'w icz ja k o  sędziow ie z a s ia d a ją  T ra so w sk i i  R) " * J a<K,: 

Dzisiaj „In tryga i m iłość1; ju tro  przedstaw ienie B ran d t. O skarżen ie  w nosi p ro k u ra to r  K a z .i- i°  ^  
popularne „Wesoła**. W niedzielę po pohidfniu ak- ' —
Dualna koniwljii J . Rącakow rtdego P olityka i mi- g nWma,nn i Szwrlej- 
k'se . Na so ‘K)tę przygotow uje te a tr  lekką korne- ,
dję nieznanego u naś autora włoskiego J. Foraa- <Te.«fonem od naszego korespondenta).
7io‘ ..Dar j»>ramka“, jiogodiny hymn miłości i radości - "  W arszaw a, 8 kw ietnia
żv«ia. U nas jireygotowana, przez p. Jednows-kic-! t v ;ć „• ,
pb. da pole popisu pp. Kowockiej, Niewiarowit-zo-1 h rozpoczęła mę. rozpraw a karna  przeciw 
wi. Kosmowskiej, Leli wie, Sawickiemu i innym. i,roxc.->ovvi P. Iv. 0 ., H ubertow i L n d eru c

WIECZORY ARTYSTÓW ZAGRANICZNYCH 1 PrzeCiW *‘w°ra jego wspólnikom, Wilhelmowi 
W „BAGATELI". Dzisiaj, we czwartek 8 bm., ze-' ->uow i i Bogusławowi H ryniewiczowi, szefowi 
spół artystów zagranicznych występuje z nowym t epiiniCzneiim budowy gmachu P, K. O. Roz- 
programem, obejmującym taniec, wesołą, ora.'/, na- praw a w zbudziła w ielkie zainteresow anie, 
strojową piosenkę. ' j Tak wiadomo, prein jer G rabski pod koniec

DRUGI WYSTĘP GRETY WIESENTHAL, dyn- w rześnia nb. roku znr/ąd/.ił rewizję w P. K. O .
Hej tancerki,, odbędzie się w teatrze „Bagatela1* której się jednakż s sprzeciwił T /ndc. Po wy- 
w niedzielę, 11 bm., o godzinie 8 wieczorem. No- kryciu niedokładności L inde otrzym ał dymisję 
wy program obejmuje miedzy iunemi Kapsodję j został aresztow any i dopiero gdy rodzina zło 
W ęgierką. Liszta i Biały Mazur Lęhara. — Ceny tyl& kaucię, areszt domowy został znesiony.

m ateria łów  zakupionych nie dostała. O kazało 
się przy .leni. że w miejscowości Bo rów no wo- 
gole żadnych cegielni n ‘e bylc*. a drzew a r.se 

rabiano.

- »  *■***>• *« **  *  * » « * « *
złotych na  zaa‘Ww k on ta  czeskich zakładów  
Ringhofor W erke, k tó ry  zaświadczał, j.e Ma- 
rjaai Linde je s t w łaścicielem  skonsol:rtowanej 
ren ty  rum uńskiej z roku 1922 na suflte nomi­
nalną 25 tysięcy funtów  szterlingóny zdepo­
now anych w Oyensee Bank w Londynie.

4) D nia 14 lipea 192 5r. Hubert Linde, jako 
prezes PKO zastawił dLa londyńskiej • firm y 
Johnson MuiUey and Co. łń t  gwara-ntyjny na 
sumę 14 tysięcy funtów  szterlingów. Kwota ta

biletów na ten drugi wieczór zostały zniżone. ' y .,r ,w nn T,:nd» a i-  ; tT_ a..7.
JEDYNY KONCERT SŁYNNEGO CHÓRU ZaI ™  ^ “ 1  i  l -VU'< W C 0,ii1C" lada^  

UKRAIŃSKIEGO, który po sukcesach w Warsza-j ^  arcszcie śledczym zas pozo
wie i Poz.na.ntim jed.zie do Lwowa i Rumunji, <id-| !’*:,Ie tylko i ł  ut.
i>ęd. îe się w Krakowie w sobotę, 10 bm., w Sta-i A k t oskarżenia zarzuca H ubeitow i L  ndeiuu, 
rym Teatrze. Bilety w cenie od' 1—4 złotych do że w listopadzie 1923 r. udzielił bezpraw nie 
n a b y m  u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8.

REPERTUARY:
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Piątek. 9 b. m : „Wesele11 (ceny zniżone). 
Sobota. 10 b. m.: „Datr jKjra.ntka“.

gwarancji imieniem P. K. 0. swemu braUi, Ma- 
rjanowi Lindemu, na w ysoką pożyczkę w jednym 
z banków angielskich.

Ponadto  a k t oskarżenia zarznea, że kupnem 
domu w Łodzi dla P . K. O. za jął się tam tej­
szy pośrednik Ban, współwłaściciel fabryki

NiodaieJa, 11 b. ni_ ;x) połmluru: „Polityka i mi- i k ina „Splendide“ w W arszaw ie, który to dom
łość‘:; wieczorem: „Dar po Mika1 miał kosztować 65 000 dolarów. T ran sak c ja  ta

(Telegram w in n y  „Nowej Reformy*1).
P . GIBSON N IE W IE  DLACZEGO ST R Z E L A -jdo  M ussoliniego, ponieważ

ŁA DO MUSSOLINIEGO.
L ondyn, 8 kw ietnia. W edług  doniesień z 

R zym u, pani Gibson m tala przy sobie dwie fla- 
szeezki z trucizną, aby  w razie nie udania  sic 
zam achu popełnić sam obójstw o. P rzed rokiem 
usiłowała, ona n a  Syeylji popełnić sam obójstw o 
i zosta ła .w ów czas umieszazana. w pewnym  kla-

sMussolśniego zu­
pełnie nie zna«,
P . GIBSON ZAMIERZAŁA W YKONAĆ ZA­

MACH NA PA PIEŻA .
P aryż , 8 kw ietn ia. sP e tit Pa;L ien«  podaje  

w yw iad z paw ną osobą, sta le  zam ieszkałą we 
F rancji, k rew ną pani Gibson. Gibson już od- 
daw na zdradzała nienorm alny stan  um ysłow y,

sz to ize  jak o  jiaejen tka. Przesłuchiw ana przezj jednak nie do tego stopnia, aby trzeba ją  było 
pobi ję  po dokonam!u zam acliu na  Mussolinje- umieścić w zakładzie. Przez pewien czas uosiia 
go ośw iadczyła, że nie wie, dlaczego strzelała się z m yślą w ykonan ia  zam achu na papieża.

Prostata skrad jutrzejszej P aty
O n fc in e fn fc iiłi

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 8 kw ietnia. N a ju trzejszym  po­

rządku obrad  rady  m inistrów  znajduje  się 17 
drobniejszych sp raw  bieżących m. in. projekt, 
u staw y  o  s taw kach  podatku  m ajątkow ego. — 
Spraw  politycznych porządek obrad nio mieści. 
Kie w ynika jednak  z tego , aby  nie były  ew en­
tualnie jw n a o n e .

Bptnisla min. R t ó i ^ i e z a  edrcezstis*
»Kurjt>r C zerw ony« donosi:
Spraw a ustąp ien ia  min. Raczkiewicza aktnal-

byla przeznaczona na zakupiło m a ją tk u  P e try -( na przed świętam i, uległa odłożeniu do końca

nyeh, adm m istracyjnyełi .oraz służbie zapew ­
nić egzystencję. D yrekcja  T ea tru  próbow ała 
równociześnie podtrzym ać te a tr  przez bezin te­
resow ne oddanie gm achu Zrzeszeniu ak torów . 
Kilkom,iesięczna im preza ta  przyniosła jednak  
bardzo znaczny deficyt, k tó rego  nie m ożna by­
ło naw et jw kryć zyskam i osiąganym i z przy­
godnych im prez. W obec tego  D yrekcja zmu­
szona. by ła  zaniechać dalszych eksperym entów  
w tym  kierunku. A by zań nie pow iększyć k a ­
drów  bezrobotnych przez zw olnienie pracow ni­
ków  technicznych, adm in istracy jnych  i służby 
postanow iła d y rek c ja  prow adzić im prezy, zło­
żone przedew szystk iem  z sił a rty stycznych  pol­
skich. ITuw adzenie jednak  tego rodzaju imprez 
n a tra fia  na bardzo znaczne trudności, gdyż bez­
w zględnie nie w y trzym ują  żadnej ka lk u lac ji

kozy \v powiecie grójeckim, gdzie Marian Lin- bieżącego miesiąca. Decyzję chwilowego pozo-! finansowej. Ostatnie imprezy te przyniosły zno-
de chciał założyć sierociniec. Dniu 9 paździor
n ika bankier Goldfeder otrzym ał z PKO po­
życzkę 309.0.00 złotych, których natychm iast 
użyto  na  w) kupienie w ek sli M arjana L inde­
go i powyższego limitu gw arancyjnego. AYykry- 
cio te j w łaśnie m anipulacji spowodowało byłe­
go premjera Grabskiego do usunięcia H uberta 
Lmiiego z urzędu.

5) punkt. W czasie między 7 m arca a  17 
października T’K.0 zaw arło szereg tr& nsakcyj 
przez zakupno obligacy i galicyjskich kolei K a­
rola Ludw ika i A lbrechta po kursie 27 i pół tlo; 
48 groszy za

stamia n a  stanow L ku  powzia.l min. Raczkiewócz 
po naradź 6i w u się z prem jercm  Skrzyńskim .

W kolach rządow ych panuje przekonanie, że 
ogólna rekicsistrukcja gabinetu  nastąp i w o- 
sta tn ieh  dniach kw ietnia.

Demenstrotis w Lublinie upłonsaaii 
kM unllc!

Lublin, 8 kw ietn ia (ATT). Prow adzone do- 
chodzenia w spraw ie w czorajszego zajśc ia  w

ta 1 złoty. Obligacje te odkupiła m l] Lublinie ujaw niło, że zaburzenia były  zgóry 
Lindego i Bana, po wyższym kursie, od ii mych przygotow ane i uplanow ane przez koinuni-
zuś osób po kursie 27 i pól do 31 groszy, 

o -

❖

P o d n o ś c i e  p l o n y  o s r o d ó o )  

o c r z w n y c i i  I  o i o o c o e y t l i !
O -fite  plony w o^roda h w arzyw nych i owo­

cowych osiąga się ożyw aniem  m ieszanek n a ­
wozów sztucznych, produkowanych z m ączek 
m ięsnych, rogowych, krw i bydlęcej i potasu, 
zaw ierających w szystk ie sole odżywcze w od­
powiedniej proporcji.

Na 100 m s potrzeba 2— S kg mieszanki. 
Wysyłka w pakietach pocztowy oh.

. Specjalne mieszanki na kwiaty doniczkowe.
Oferty ze sposobem użycia i tabelą potrzeb-, 

nych ilości n a  różne g a tu n k i w ysyła o lw io tn io„Wfflmr Wi nawozów ntmwti
Jó z e fa  i Karolo TowarnickicH S. H.

W r ó b l ik  S z la c fc e c b Ę  p . lo c o  zoss

p. <k Eljmsz Simehe. Zmarły brał żywy ud mit w 
życiu polityoBnwn na,szcgo miasta, do którego Ra­
dy miejskiej należał. Jako polityk, nadawał ton 

i tutejszej P. P. S. Nad trumną przemówili: rodnik- 
j tor llaeeiker z  Krmkorca i prot. Ciołkosa. Zmarły 
. (nl/.nm-.zrd się nńeznyko zacnytn obaraktercm to 
I też w pogrzebie jego. obok towarzyszów partyj- 
,uyeh, znaleźli Kę i ludzie innych przekonań p ;li- 
ł tycznych.

I ^ i s t y  s  k r a j u

(K orespondencjs „Nowej TM orm v“ J
Tarnów, 2 kwietnia. 

Uzupełnietae Rady przybocznej. —  Z tarnowskie­
go Kola Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych. 
Z Kasy oszczędności. — Wieczorek seminarsystek.

Bl. p. dr Eljasz Simebe.
W ootafnich diiiaeb nastąpiło uzupełnienie Bady 

przybm zm j um eta. W miejsce tych, któr/.y nian- 
datu nio przyjęli, a więc dra Mue+za, Szatki i Bia- 
lika, oraz w' miejsce tych, którzy rJ’a,niów opuścili, 
jak pp. Merami, dr Rym ar i Kański, powołano pp.: 
d ra  Edwarda Szalita, Juszkiewierza Jana, dyrekto­
ra „Plomi11, Jana Figla, nanozyciela szkól powsze- 
ohnycj] ] Kazimierza. So-kulskiego. Asesorom miej­
skim ZiWióuiiowiaoo p. StanWawu Smalca. Dlacze­
go w niicj/ce s-zećciin powołano tylko ezterceb, to 

jest. tajemnicą województwa.
T°d p-zowod n i cl,we m prof. Pillera odtiylo się 

FhMui-zonm tairaowakiego Koła T. N. S. W. Spra- 
nozdamc z ;>odedz.ouaa za,rządu okręgowego To­
warzystwa .składali pp. Arvay i Giady^zow^kL 
DcdegfK-.i poruiszyli sprawy niozmioi-uie oiwjliokząee 
Ofeół ]>rolc^orów, ponino.-ząc u. p . takie niowlaścj 
wościi, jak, żo za godziny kontraktowo piąci się 
więcej w Królestwie, niż w MaJopofeoe, a nadto 
stwwrdKfli ’ poprawne" stanowisko krakowisldcgo 
touwbtorjum wizgilędem spraw nauczyeicktwa s*kóJ 
órednich. W końcu na. walny zja.zd Towarzystwa 
we Lwówie wybrano de-legą.tów w osobach pp- 
ÓJT. I*f oko]>a, Pillera i Godowo kiego, którym 
'"Lieluno sac-zególowydi dyrektyw.

Bod przowodmiotwem ks. prałata Mazura >«.lby 
lo isię pouiedizanSo wydrziahi Kasy oiszczędności, na 
którom, po spawozFwiiu dyrekcji, z którego po 
kazała się poprawa i sytuacji i instytucji (n. p. 
okładki wzrosły o '162.000 złotych, to jest w ca- 
b*śc,i wynoszą 872.000 zlotyoli), zatwierdzono ba,r- 
óiza ważną uchwałę dyrekcji, dotyczącą 'miżema 
ProcwjUów od kro-dytów wekslowy oh i oJ zasta­
wów. Piocent od kredytu wekslowego obiiiio.no 
z  24 r,a 20 procent, procent w zakładzie zaslawiu- 
^•ym z 48 na 30 procent. Jest to czyn prawdziwie 
°V w ate,bki, który przy czyni się do poprawy sto 
Ku'ików kredytowych w mieście. YYkoucu t>od- 
1vyżazono pobory urzędników Kasy o 25 procent

Btaranican uczenie II. senunarjum nauczydei- 
żeń-ki eg o odbył sio w sali Sokoia 1. wie- 

c rek, na program którego złożyły się produkcjo 
lunzvkaino-wokalne, deklamacja, oraiz odegranie 
^'•Uitktówki poił tytułem: „Liguica11, na pi .san ej
^oiijalaie przez J. Al., a ilustrowanej muzycznie 
It5'Ztiz kapelmistrza Kuczerę. Całość wjrpadiu bar- 
^  składnie, dziięki staraniom profesora Atajchra.

i  k r a  u  i  jc e  s a t a — ^
j TEATRY WARSZAWSKIE W MARCU. Ty mar 
j on frekw encja  w tea trae li miejskich w W.-(r»iuaiuc
tiyla nnstępujipii: W ofieiwo przesislayrieinia w i c -  
ezecaio w yk,1azutly przeeiętnic 44.3 pro/-, kompletu 
ikosowogo (w ]>orównanim 7, lutym bez zmiany), 

jjKjirunki 57 ir.oceait (w lutym 66.3 procent), fre- 
ikwencja o-obowa sięgała 00 procent (w lutym 59 
procent). W teatrze Narodowym przedstawienia 
wieczorne przyniosły 28.6 jirocent kompletu kaso­
wego (w lulyin 36.4 procent), poranki 53.5 proc. 
(w poprzednim mieeiąeu 54 procent), frekwencja 
osobowa stanowiła 40 procent (w lutym 50 pro­
cent). W teatrze Lctmin komplet kasowy stanowił 
w tym czasie 34 procent (30.7 procent), poranki 
46 procent (01 procent), frekwencja osolmwa sta­
nowiła 40 procent (imprzcunio 42.3 procent). — 
W teatrze Bogusławskiego odnotowano w marcu 
komplet, kasowy w wysokości 49.0 procent (w lu- 
ty ni 51.7 procent), iKwanki dały 45.2 poc. (w po­
przednim miesiącu 37.1 procent). Kmnjjlet osobo­
w y wynosił 80 praeCnt (w lutym 08.4 procent).

ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY BEZROBOT­
NYCH. W ostatnich dwóch tygodniach marca licz 
ba bezrobotnych w Polsce zmalała o 6—7 tysięcy 
Osób. głównie w większych ośrodkach przemysło-

Gk)vnjn,ni Amcndola lic.zyl lat 45. Z zawodu byl 
dzioiuiikaracm. U' gabinecie Fa.sta, ostatnim przed 
rewolucją faezystowyiką. piastował tekę mmistra 
kofonji. Bo objęoiu władzy pczez Mussolkiiego, 
Amoudoia zwau-.zal go bsrdEO energicznie w swo­
jem piśmie „Tl Momdo“. AV roisu 1923 w grudniu, 
uapadoicty został piizez faszystów i ciężko pobity.

WYBUCH W FABRYCE CELULOZY. Z Drezna 
domową: Wczoraj rano nastąpił w fabryce celulo­
zy Iloes-eba w lłA knam  gwałtowny- wybuch. Sie­
dem OKÓb zostało zabitych, a 15 ciężko i lekko 
rannych. AT grozach m ają 'się  jesecae znajdować 
dwie osoby, których dotąd nie zdołano wydobyć.

ZJAZD ŚPIEWAKÓW POLSKICH W AMERY­
CE. Związek ajeewaków jiolskich w Ameryce, do

fc et o iiitlWy 1 5 0  aac dAMlL
y  wó.j rjii-zcl w <łrwa-elj -'JO, 31 jńajVi i ł o-zohht- 

ea vv Somtli B on-i. w  s tan ie  In d ian a . »a

stów . Świazlozy o tern fak t, że już w przeddzieńj 
w ypadków  inform owano pew nych urzędników  
m ag istra tu , aby nie przychodzili następnego  
dnia  do b iura, gdyż będzie a ta k  bezrobotnych 
r.a m ag istra t. D o tąd  aresztow ano 47 osób. — 
Stw ierdzono udział koanunis>tów w podburzaniu 
do ekscesów'.

Sensa-cję w yw ołał fak t ujaw niony w  czasie 
dochodzeń, iż podczas a tak u  na  m ag istra t z tłu ­
mu rzucono g ran a t, który ' na szczęście nie wy 
buchł-

W mieście zupełny spokój.

wu znaczny deficy: i z konieczności m usiała 
dy rekc ja  zaangażow ać zespół a rty sty czn y  za­
graniczny. z k tórym  to zespołem jest zw iąza­
na  umownie na  tydzień. Stw ierdzić musi jed n ak  
dyrekcja , że zespół ten nie jest drugorzędny, 
gdyż 7. pośród w ystępujących a rty s tó w  p. 
Yoigit, zresztą  obyw atelka polska, W itte ls i Tor- 
dis, oraz pp. AArerau i U jvari cioszą s:ę pod 
względem a rty stycznym  uznaniem  wszędzie za 
gran icą. D yrekcja  nie ma jednak  zam iaru u rzą­
dzania im prez zagranicznych, a jeśli to toraz 
uczjTuła, to nastąpiło  to z po-a od ów wyżej wy- 
luszczonych. oraz chwilowego braku  odpewie- 
dnich sił jw lskich. -  -

m k t  GIEŁDOWY

nitu-h.

wych. jak Łódź i Górny Śląsk. L  rozpoczęciem se- "dołki przemysłowiec angielski, sir Alfred Mtwul, 
zenu wiosennego w nidetórych gtdeztacli przem y-, oraz poludwłOwo-asfrykański magnat złoty, Jo d .

demonsłritcie m Lublinie
Z Lobłina donoszą:
W czoraj rano pirzyszło do ponownych de- 

inon«trac.yj betzrobotny;c!i. O go (i z. 9 rano za­
d ę l i  Kię łiozro-MotJu gróm Ttreftf p rz e d  g m a c h e m
urzędu pośrednictw a prsu-.y przy ul. K ołłąta ja , 

rządu tcgo "zwi;!Sau,~ lrrze!v!ą.cigo j S ś ^ r p o L k ą ^ 1 Rodjudzam; pi-zez ag ita to rów  udali się w licz- 
occanem, znajJujc się w Chicago. Konkurs ' na Bie około 600 osób pod m agistra t. Policja kon 
utwory muzyczne, ogłoszony przez Zwją,z/;ik. za- 11 :i rozpędziła dcmoinotrantów. Ekscesów  i sta rć  
interesował szerokie koła ' artystów polskich w policji z tłum em  nie było. Skończyło się na  0- 
'V am aw ie. Poanaańu. Krakowie. Lwowie i Wił- krzykach  an typaństw ow ych i kilku aresz tow a­
nie, czego dowodem są setki listów, otrzymanych! 
przez komitet konkursu. Wynik konkursu ma być 
wkrótce ogłoszony.

WALKA Z ZARAZKAMI ZAPALENIA PLUC.
Do ainerj"LuAkie,go „Dziennika dla AYszyshkih11 
douos«i z Chk-ago, że 11 ożeni uniworsytetu Chica­
go twioritej, iż wynaleźli sj*osób określenia „siły 
zaiAjsizcj" zarazików zaipaloiiia płuc i przez bada­
nie tych zarazków będą mogli orzec, c,zv o-oba, 
nawieJi/awui. choroiią. lnu sz/uiise wvz.diro\vio-n,ia.

O D K R Y C IE  NOW Y C H  P Ó L  Z Ł O T A  W  P A N A - 
MfK. Z. iaw uiynn don-o-sizai o oiJk.r^ciu now ych wiol- 
kic-.li pól z io ła  w  P anam ie , k tó re  rzekoino  p rze - 
h yższa.ią rozjn iarain i jx>Ia jw E nhiiow ej A fryki.
Dla okroJ.oatacji ty c h  pól otworzone zostało kon- 
socjum a n g ie lsk ie ,  w którem uczestniozy t a k ż e

cennego
-In za.znac/zyło sic pewne polopszeoim

1 C i C '/ ! /  A I W
Konsorcjum to nosić będzie imic: ..Panauia Cor-

BUDOWA 14 DOMÓW MIESZKALNYCH. Jak  poratioai** i posiadać bę.fe»e kapitał w wysokości 
7. Warszawy donoszą, w połowie bm. rozpoczną się] 2 mil. f. szterł.
roboty około pierwszej kolonji mieszkaniowej iu i| 93-L ETNIE BLIŹNIAKI. Pislna amerykańskie 

fog-ram iwac przewkiuje rozpoozęc-ie 1 notują, żc w Nowym Jor 
14 domów - o 56 kilkupokojowych bliźniaki, obc.hou.z2) o.

oboty około pierwszej 
Burakowie. V  
rówaio ctze^oc 
ndcaiz-kamaeh.

ZJAZD URZĘDNIKÓW

w Nowym Jorku Mathew i Mtttk Gunn, 
tatnio 93-letnią rooznicę 

swoi oh urodzin.
ADW OKACKICH.

\V dniu 2 i 3 ma ja odbędizte się w Poznani u 
zjazd Związku ui-zędni:kótv adw okackich i no- 
tiarjaliiyc.h. I'r/.vjaa<l delegatów  zam iejscow ych '
przcwvldywany je s t w dniu 1 m aja.

JUBILEUSZ BOLESŁAW A SZCZURKIEW I-
0 ZABOJSrWO „ k o lęd n ik a **

Przed trybunałem są-la okręgowego karneeo w 
CZA. T e a tr  PolSki w Poznaniu obchodzi w so-. Krakowie pod przewodnictwem b. s 0 Droździ 
bolę 17 bm. jubileusz 30-letm ej pa m y scenicz-! kowskiego, a współudziale B. ». 0. iiorusa i Wa- 
nej d y rek to ra  B okrslaua SjHtzurkiowieza. AV|tora toczyła się dziś rozprawa przeciw dwom bra- 
dni-u jubileuszu wieczór dana będzie w T ealrzo  ciom, a to 3 2 -lttniemu Michałowi i 25-letniema

Janowi Kozłowi o zb rodn ię  z a b ó j s tw a  w bijatyce, 
dokonanego na osobie s. p. Jana Wlazło

Wedle aktu oskarżenia w drugi© św ię to  B ożego  
N arodzenia w Liszkach, oskarżeni, spo tkaw szy  par- 

dcle,gratów, reprezentu jących  200 k ó ł  Towa rz y - .t;ę  kolędników, a wśród nich ś, p. j aQa Wlazło, 
stw a. Zjazd, k tó ry  d z is ia j  rozpoczyna o b ra d y ,' z k tórym  m ieli porachunki, popad li  w  fu r ję  roz-

Rotekim k p m e d ja  K orzen ie .w sldeg)  a-Panna, 
M ężatka*.

NA ZJAZD TOW . NAUCZ. SZKÓŁ W YŻ­
SZYCH przybyło już w czoraj do Lwowa 200

zapow iada tsię bardzo licznie.
POLSCY ARCHITEKCI NA KONKURSIE CIE­

SZYŃSKIM. Na konkursie planów' na budowę ko­
ścioła ewmiu-goliakiegio w o zca lum  D im ży inty p ie rw ­
szą nagrodę otirayinal a-raclritókt Fulda z Cieszy. 
itii, dugą zaś )w>l«cy architekci Ta.beiLki i Glimie- 
lo w sk i 7. K a to w ic . ,

ZGON DRA KLEINA. Były aiw lrjadti minister 
spram-iediliwości, dr Franek-z-ek Klein, zmarł we 
wtpiok w Wiedniu w 72 rolku życia. Zmarły u-wa- 
ża-ny był za genialnego prawnika i zaznaczył swa. 
d«:akiliK>ść w zakresie reformy procesu cywilnego 
w Aitebrji. Po-zti tom był 011 amloreln szoregn re­
form pawmyoh, z klóreiui występował, jako doży- 
w-ot.ni członek aut.rja-akiej lzl>y iw.nów.

ZGON WŁOSKIEGO PRZYWÓDCY OPOZYCJI 
PARLAMENTARNEJ. Z Paryża donoszą; W Can­
nes zmarł b. m iiister wioski i pazywódea opozy- 

„  , . cji w parlamejicie włoskim, Amendoia. Zmarły
trze-id lulku dituanii zmatł w naaŁSO mieście bl. maets-zkał we Fraauji, jako cm%,rant.

bijania wszystkich na drodze napotkanych
a acskoczywszy do ofiary, poczęli się z nią sza­
motać, w czasie czego oskarżony Michał bagnetem, 
a oskarżony Jan t. *w. „Oolchmesserem** zadał
napadniętemu szereg cięć nhibezpiecanyeb z któ­
rych jedno śmiertelne przecięło mięsień ścleuna 
i a r łe r je  aż do kości.

Wskutek tego ciosu ś. p. WiaHo ubiegł kilka 
kroków i Upadł, by ju i więcej się nie podnieść
i wkrótce zmarł skrwawiony śmiertelnie.

Obaj oskarżeni na rozprawia dzisiejszej częścią 
do winy się poczuwają, a częścią wypierają o tyle 
ie  czyn aktem oskarżenia objęty, przedstawiają 
jako wynik obrony komo.-znej przed napastnikami.

Do rozprawy powołano 10 śwadków, których 
zeznania wypadły dla oskarżonych przeważnie nie­
korzystnie. Oskarża prok. Dr Gniewosz — rodzi­
nę zabitego zastępuje adw. Dr Abrachamer — 
obu oskarżonych broni dr Aschenbrenner.

K raków . S kwietniu.
SILNA ZW YŻKA £vURSU DOLARA.

Zebranie drzisiejsee przesz-lo pod. znalciem 
tetnden.cji mocnej jedynie d la  Z ielenew skiego, 
k tó ry  był prze® cały czas zebrania iw ciąg iem  
poszukiiwaaiiu. przy braku  tow ar u. Pod w p ły ­
wem tendencji zw yżkow ej n a  rynku  w ałuto- 
w jtu  w strzym yw ano się od robienia trams- 
ak cy j. k tó re  Ograniczyły się do trzech zahydwie 
papierów . W iększość papierów  w niechęci de 
„ur-oianrra. rjirfnieresowswwe nao-gęw s i l n o ,  n ich  
słaby.

N a poędełdtziu tendencja utrzym ana. Buch 
niewielki. Za Lokcuu.0 ty  wy r ptaoą 0.7B. Cegiel­
ski 6.25, ix>ż. konw ersyjua 33.73.

Na rynku walut i dewiz panuje od ostatnich 24 
godzin sihia zwyżka. Kurs dolara z każdą godziną 
wzrasta, towaru jednak na ogól nie brak. Wczo­
raj wieczorom dolar doszedł nieoficjalnie do 8.90 
pzy ton-deiK-ji moonoj i silnym zainteresowaniu, 
dzisiaj ramo rozpoczął kursem 8.90 i wzmacniając 
się stopniowo, przy silnym ruchu i tendencji moc­
nej około południa osiągnął nieoficjalnie kurs 
9.35—9.40. Bankowo w Krakowie kura podwyższo­
ny na 8.14—8.18, przy zu.pehiym br.aku towaru 
7, powodu zbyt nisko ustalonego kursu. We Lwo­
wie nieoficjalnie 9.35, bankowo '8.14—8.18, w War 
crzaiwie nle>oficja«nie 9.40, bankowo 8.12, w Kato­
wicach 9.30-9.-40. Na wszystkich giełdach krajo­
wych, jak i u nas, tendencja mocna, przy silneni 
zrónteesow.ainiu. Bank Polski jx>dwyż.S'Zył kmy pła­
cenia za gotówkę i c-zeki z 7.90 na 8.10.

D olar w  dalszym  ciągu  zwyżkowo. Kolo g - .

2 - g i e j  kurs w  K rakow ie 9.50.

ertraKtstle o nas? gabinet setteHi
(Telegram iskrowy „Nowej ilefc-rmy'*).

B elgrad, 8 kw ietnia. O godz. 11 w no-cy k ró l 
polecił m inistrow i robót publicznych Ulunovi- 
cowi utw orzenie nowego rządu koalicyjnego, 
złożonego z radykałów  i partji R adicza. Pasicz 
zgodził się na prezesurę U lunorica. ,

Dziś prze< l p o łu d n ie m  r o z p o c z n ie  się k o n f e ­
r e n c j a  m iędzy U ln n o v » c e n i . Paslczem  f R a d i-  
c z e m  w  sp ra -w ie  u s t a le n i a  l i s t y  g a b in e t u .

Ju b  le u s z  K i n d e n D U ra a  K r a k ó w ,  8 kwietnia.
„  .. B . . . . - 3  , , . J  A kcje: Zieleniewski 10.25— 10.50 (9.60— 10),
Berlin, 8 kw ietnia (PA Lj. U roczysty obel.od Azot 0.2 O — Chodorów  60 

60-cio letn iej działa In cńc i w ojskow ej p racy  H in- W aszaw a 8 kw ietn ia
denburga roząmcząl się wczoraj rano koncer-, A kcje: B ank H andlow y 1.65. -  B ank Zw. 
tem  zjednoczonych o rk iestr w ojskow ych. O g. Sp. Z ar. 4 . _  s ta rah o w ice  0 .9 0 -0 .8 9 . -  Ży- 
11 odoyla mę detilada  wojsk o godz. 12 przy- rardów  7 .80. _  Zieieniewski 1 0 -1 0 -2 0 . -  Ha- 
m c  w pałacu  H m denburga. Y  przyjęem  tym  berbusch 4>70. _  Nobe, 1>30. _  B ank p oIski 
waięh udział dawni przedstanyiciele gencralicji,
m iędzy innym i były adjut-ant W ilhelm a II, ge- ' ’ -----------------
nera t von P iesie . M inister Reśc-hswehry G essler Zurych, 8 kwietnia. PAT. Zamknięcie giełdy, 
złożył życzenia w im ieniu R eiebsw ehry. H in- ] Paryż 18.04, Londyn 25.18, Nowy Jo rk  5.177, Be>l- 
denburg  ubrany  w  m undur m arszałkow ski. u d e -!gja 20.10, Włochy 20.S3, Hiszpan ja 73.25, Hołan- 
korow any 78 orderam i, w odpowiedzi w ygłosił dja 207.87, Bmlin 1.233, WioJeń 73.22, Sztokholm 
iwzemówienie, w k tórem  stw ierdził z zadow olę-' 138.80, Oslo 111.30, Kopenhaga 135.70, Sofja 3.75, 
nituu ,że R eiehsw ehra uw aża się za spadkobier- Praga 15.375, .Waregąwa 62.50, Budapeszt 0.727, 
czynię wejUtich bracłyeyj daw nej arm ji i pielę-]Białogród 9.135, Ateny 6.S5, Konstantynopol 2.60, 
gnow aiłie cnot daw nej arm ji uw aża za sw ój o- Bukareszt 2.165, IlelsLngfore 13.95, Buenos Aires 
bowuązek. NJe weźmie się chyba z a  złe stare- 206.50. Tendencja słaba.
mu żołnierzowi —  pcjwiedział llin d en b u rg  —  j W iedeń, 8 kw ietn ia. K urs złotego w ykazał w 
ż© otoczony dziś trofeam i z okresu ch w a ły ,’ dniu dzisiejszym  pew ną zniżkę. M ianowicie z 
w spom ina z bólem i dum ą daw ną arm ię. B yła wy zora jsz ago kursu  870 spadł dziś n a  879. 
ona szko lą  obow iązku i patrjo tyzm u. Cośmy w 
niej utracili, to  m ożem y dopiero oronić dziś, j 
g d y  je j niem a.

tiM ruda zn siacie $en. Plsstlmsa
Crelegram iskrowy „Nowej Reformy**),

P o  z a n i k n i ę c i u  k r o n i k i
M A LW ERSA CJE W K R A K . K A SIE BILE­

TÓW K O LEJO W Y CH , (stw ). J a k  się dow iadu­
jem y, w spraw ie  nadużyć w kasach Wlotowych

A teny, 8 kw ietnia. R ząd w yznaczył nagrodę - f
pól miljona drachrn za schw ytanie genera ła  ] ,  ' c’ a ! <irm " P a< a  t X1( ' CD' .
P lastirasa , oraz ćw ierć miljomr za w skazanie n a d u z je . O statn  a  afera , po ruszonajw  d z ^ ie j
jego m iejsca pobytu.

Artyści zogHBlczif is „8a W ‘

szej prasie jw rannej, jest w ścisłym zw iązku 
z w ykryciom  rzeczonych nadużyć. J e s t  rzeczą 
łatw o zrozum iałą, że nadzw yczaj trudne i żm u­
dne śledztw o w  tym kierunku m usiało p rzecią­
gnąć  się na  szereg miesięcy.

W  spraw ie urządzanych w  »B agateli*  im- Ja k  nas inform ują, zam ieszany w aferę Fe- 
prez a rty stó w  zagranicznych d y rek c ja  te a tru  I k s  K. od szeregu m iesięcy nie peini obowiąz- 
prosi nas o zamieszczenie następującego m yjaś- ków kasjera  biletow ego w kasie  osobowej i je- 
nionia: j dynie dzięki energicznem u śledzrwti organów

T e a tr  i  B ag a te la« prow adzi dy rekc ja  nie d la  ] drekit-ji kolei państw , m alw ersacje w prowadwo- 
Eyeków pieniężnych, lecz jedyn ie  ze względów  nej daw niej praez niego kasie , w yszły obecnie 

__ socjalnych , by falandze pracow ników  technfcz- In a  jaw , . *«-



4 N O W A  R E F O R M A .

Kffjaewszs glasy o StefarJS Zorssusklni

Ostainife dzieła S tefana Żerom skiego, „Przed 
•wiośnie** i „P rzepióreczka11, oraz jego śmierć, 
tak  przedw czesna i tak  bol&śnfe odczuta, s ta ły  
się źródłem  całego leg jonu  artjrkif!Ó*r, szkiców 
i rozw ażań. cgłaszn.nyieli w jioszrzególnych 
pLsmacli codzicnnycli i periodycznych. W ten 
sposób pow sta ła  bogata  lite ra tu ra  poświęcona 
osobie i tw órczości w ielkiego pisarz:!, k tó re j 
zbiorowe ogłoszenie -drukiem m ogłoby s ta n o ­
w ić obszerna kilkutom ow e dzieło o glosach 
iuąjefŁn-okro-1 no pow ażnych i gięboko u ję tych . 
P rzogłąd  tych głosów swego czasu bardzo su ­
miennie ku pożytkow i k ry ty k i literack iej podał 
p. L e m  Pioszew ski ma la.maich „P rzeglądu  W ar 
szaw skiega" (Zesz. 40 r. 5). Wielo z tych  g ło ­
sów jednak  pomimo sw ej trafności i p ra k ty c z ­
nego znaczeniu przejdzie boss echa. To też do­
bra i pożyteczną jest rzeczą, że n iek tó re  z nich 
zaczynają  się 
broszurach.

związanie ich zrębu ideologicznego z 'treścią 
życia w splczesnego.

O statnim  świeżo w ydanym  głosem je s t szkic 
p. S tan isław a K asztelow icza p. t.: W alleoro- 
dyzin ..Przedw iośnia 11 S tefana  Żerom skiego 
(G ebethner i W olff). J fa lu lk a  ta . lecz pełna szła 
chętnego polotu broszura (z pod pióra  m łodego 
k ry ty k a  z groma krakow skich  niecliawnyeh 
..he ljonk tów 1-). jest moenom i firafnem przekre­
śleniem w szystkich nierozum nych czy też ton-j 
dcm. yjuycli oskarżeń Żerom skiego o rzekom ą 
sym patję d ia  komurnizmu i propagow anie u nas 
zam ierzeń bolszcwiekto-wywrotowycli. O&wie- 
tle-nic w łaściw ego k ry tycznego  stanow iska au­
tora „Przedw iośnia" do R osji i rządów  bolsze­
wickich, do idei kom unizm u a  w reszcie do sa 
mej osoby b o h ate ra  powieści, C zarusia B aryki, 
któr&co pochód z tłum em  rew oltan tów  n a  Bel­
weder, je s t ty lko  jego  osohistom załam aniem  
i traged ią , a  tern sam em  przestrogą przed po- 

iru k iem "rik aźy w ać  w osobnych <łol* ‘d d rogą, w  szkicu p. K asztelow icza zna-
ilaz jo  n a leży ty  w yraz, cliociaż co praw da sam o

Św ietny początek dal p. W acław  Borowy, ^ .ty tu to w an ie  wyfwodu („w allen rodyznr1) wy- 
w swym dosL -nale  u ję tym  szkicu o „P rze- tb je  się .cokolwiek sztuoznem , (p.).

(„N asza K sięgarn ia", W arszaw a —

K r a k o w s k i e  O k r e a o w e  

K o i e g j u m  S ę d z i ó w  P i ł k i  M o ż n e j

KOMUNIKAT NR 9.

pióreezco“
Lódz 1923) charak te ryzu jąc  pięknie i przeko 
nyw ująeo  u tw ór Żerom skiego, jak o  „kom edję 
b o h a te rsk ą 11 o znam iennych m otyw ach form y 
i treści dla polskiej" twórczości. W śród głosów  
o Żeromskim, w ydanych osobno, w yróżnia się
również picknie szk ic  prof. Józefa  Kallenoa- , ,  .. , . . , , ,  . ,
cha p. t.: R e m o n t  i Żerom ski. «yędOszo, ry ja- 1) Z ahvie^  s,<? f !;K ^ s a d b
ko przemów mnie na ak łd em ji 'U niw ersy tetu  ‘ ]v  ^ ^ n f w r u :  rofw ent obsady p. śaw ageer W il-
Jag ie ll., a o p u h łkow any  najpierw  na łam ach mj 7a> • 1 :u  ’ l -łS ' seklft*’!l!z C%ec.1i 4  -
„fhzeg lądu  W spółczesno,go‘: (Nr 4 0 ). następ- j rjfl!V o < • • i . „  ,  . ~ „
ue jako  osobna odbitka. K-iwno już z w ysoko -1 2) W ™  * 7 u s t .o  febr G),

ści tryw m y naukow ej d e  padły fflk g o ram  s e r - irc- l,1;!n11 nn na '• a dinu m  s trący., u eS
deez.nt tak  w spółczujące dow a, pośw ięcona ’ * 0 ™  obszarze podokręgu sosnow .eckicgo, wo
w spółczesnej tw órczofei!

O s o b || pozj rję  w  tych S ia n ow i  Sprawowa(j f u n k c j e  w  K ierow nictw ie Pod-
broszura, k tó rą  w ydał p. Je rz y  Eugen. P!o- ok ,u
inienski p. t.: ..Problem prac-' w ..Drzepiórcez- '

ce“ Żerom skiego (K sięgarnia G ebothncra

jrcgtib.m um  na przeciąg 5 
'Ko na obszarze podokręgu 
jbec czego zezw ala się w yjątkow o sędziom, 
przynależnym  do le fe ra tu  obsady w  Sosnowcu

8) Dopuszczono do uczęszczania na  kurs 
i przygotowawczy w Sosnowcu: Drygalę Józefa,

i W  Iffa r. 192o). Au te r u. e so lid aryzu ją , s,ę B te a w y k a  Leona< L ichtensz'a jna Jakóba, SU 
z wazczę.ą na lamach aoktorych organow oar- w ,W |  Zygm unfowskiouo A r k a e li» M , 
fy.jnyeh haniebną k*mpn.nją . .rz -a w k o  Żerom- Zii#Bnika r ra n c b z k a . Ca.mla Henr k a . ‘ W ie -  
skLcmu. przeotvr.ro, ootemając ja  najdobitniej. L w ,ka iill(lw ik; i Lo,rka .Tana. * 
me solidaryzu je s.ę jednak z zaa.keeptowan.emJ 4) Po]eea sj ro ferak)w i 0i )Sady w  4 | W -  
shanowiska bohatera „Przopror k i“ , jako  > - ; fU  u k ;ć f lo ‘ dni 7 k lirs  j^ g o t o w n w r z e  
fe to m  idei. Coierając swoj w yw ód na koi.ee- j zawiudomjć Zarzad o rozpoczęciu k u r™ , na- 
^>cji „ p r a c y , jako  czynu z y c a i  n d yw u b ,4 ncj ,vvUkach rkladow ców  i program ie w vkm - 
wa.vtosci (z pew-olanmm się nr N  ww.da i St _ p 0 llkońe.z<;nkl kursu należy przedłożyć
B ra o /m w s k t-o ), w boha erze Zm om skugo w r- m  7(? s .CZegó!o.wemi d ne-nli o k w a liffi-  
^ i  t j f c o  amutoija b a .J ru U  i epigona _brz- ni(>ralnroll i  techni mych kandyda-

lc z .a  P. rio m ,cu sK ,eg p ,.t) w Jo  mi , 
c n o t swoiście i orygioalm e oostaw iona clioc -> -j , , , ,, , , ,
n iew ątp liw ie p o b m to ć  ożó Ju Jszy d ą  k ry - 1 u). /(>zwala ^  klub0nl ^ d \ o ^  pedokrę- f x . T r i  - i. ,■ . ’ srowi so3naw[colcicmtt n a  aeflas-zamo -wprost do 
itycznych_ rozti-z^Sn, (bu  k a  jest od w to tec j K 0  ^  ,wod(V;. 0 m n - rzo.stwo l i i -
konce-c ji  sam ogo Żeromskiego -  a tcJ< nam  R  0 M iv czą  so>bic sędziego z npza referatu
przedewszyslkiem szukać lalezy i z moj nvtlj f v
pać zdrowe ziarno życra, które pomimo w szyst­
kie pozyiywLzmy i realizmy musi i 
wszo ob fi to ra io  • wfomantyiwzuo- 
iftflnostek silnych ’i twórczych..

oęuziy zu- y p  N 
c a to p a lc u b ' ‘

Iobsady w Sosnowcu. N ależy w tefly przesiać 
! zg aszen ie  w raa z ta k są  do Z arządu K. O. K.

jakotoż zawiadofnić równoczcś.oo 
tem  r e fe ra t obsady .
G) Oilnowir-no na .wniosek kómiTji w eryfika­

cyjnej leg itym acje nsist. soilziom: rzecz: Gni- 
sze.zyńdku Mieczysław, dr K ukla M ieczysiaw,

W  szeregu głosów  o Żeromskim jak o  poży­
teczny  i in teresu jący  wym ienić należy szkic,
jafci uw dat dr S te fa n  P a p e e  p. t.: „Toait-r S :e -jS e ich te r Kazimierz, ÓVawrznsbiiv Jan , d r  W o- 
far«ą Żorom .kiegę (Poznań, 1926. - B ruka m i.v  jakoK śki W acław , tvmoz.: M ajewski K saw ery. 
Rozm ińska T. A.). Ten puenvszy p iękny glos 7) Zezwala się w yjątkow o sędziem u rzecz. 
Poznania, pośw ięcony Stefanow i Zeroinskit-m u,! Pankow i Adamowi na branie udziału  w raw o- 
a  zw iązany z ak c ją  w  tym  k ierunku  pod ję tą  lach S. K. S. K orony.
przez młodzfeż am ulem icką, je s t zarazem  pier-l 8) W_yznaczono jako członka kom isji dysfy - 
wiszą próbą tak  'w skazanego om ówienia poszczę 'in a m e j sędziego rzecz. p. Rząsę A leksandra, 
gólnych działów  rozleglej tw órczości au to ra  9) Uchwalono zakw alifikow ać do prowadze- 
„Popiolów 11, w k tó re j zarówno now ela jak  p o -j.iia  zawodów m iędzym iastow ych i m iędzyokrę- 
wieść, zarów no poem at ja k  dram at, jak  w re-' go wy eh pp.: Ia indw irtha  Józefa, d r  Jyjstgar- 
szcie a rty k u ły  i ąiud ja  spoleczno-wychoiwaw- ena Józefa, M idknera W ładysław a, Roscnfel- 
czo, czekają na  odrębne, głębsze rozważania.^ da Z ygm unta, R utkow sk iego  A ndrzeja. Rzą.sc 
W  cennom stud jum  swojom d r Papce, d a jąc  Ueksamdra, Peńlmera Jj-kóba i Zicm rańskić-
d obry  począ.tck jaoglębieniii i w yszczególnieniu go 'Siantislawa.
dalszych badań  naukow ych, nakreśla jćęknie  10) Ponieważ P. Ki £ . p rzystępu je ;do  węyda-
obraz całej tw órczości draniutĄczncj Zci-omskic nia jednóstajnych leg itym acyj, I;tóre m ają 
go. C harak teryzu je  trafn ie ro-zwój jego tech- w ejść w żvcie od dnia  1  m aja b. r., uprasza się 
n iki scenioznej, ‘j i j  la,mania się i doskonalenie w szystkich sędziów  rzeczyw istych, A nadzw y- 
i je j w yraz najw yższy w ..Przopiórcezc-eT, przy- ezajuych i honorowych, by złożyli do dnia 12  
czem subtelnie umie w niknąć 1 v poszczególne b, m. na ręce sokrela.rza kw otę 1 zł na pokry- 
m otj-wy jak  n. p. w  rolę kobiety  w rozsnuw a- cie kosrzlów legitym acji. Lugitym ae.jm zapolrze- 
nych  w ątkach tragicznych, czy też w ogólne buje Zarząd jedynie dla tych sędziów, k tórzy

w płacą pow yższą kwof.ę w  przepisanym  term i­
nie. le g ity m a c je  będą sta le  z  w ażnością na  
przeciąg 10  lat.

11) Mianct.va.no sędziego rzecz, p. Landw ir- 
th a  Jó zefa  zastępcą  f>rzewodniezącogo ii zakoo- 
p tow ano p. Jed lińsk iego  A ntoniego jako  refe­
renta kw alifikacyjnego.

12) P rzypom ina się przepis zaw arty  w  kom u­
nikacie N r G pkt. 1. Przejiis fxrwvższy poda­
dzą refera ty  obsady swym członkom do w ia­
domości.

13) W  zwfązku z pkt. 2  (niniejszego kom uni­
k a tu  odnaw ia się legitym acje sędziow skie nsst. 
sędziom, przynależnym  do re fe ra tu  o^bsady 
w  Sosnow cu pp.: Ul usze z o w i MioozyslAwowi 
i K alkow skiom u Nikodemowi (tym cz.).

b i a r j u s ż  e k o n o m i c z n y
—  R okow ania flospodarcze polsko-czasKia 

z o s ta ły  w znowione w Pradze. Delegacja polska 
oświadczyła gotowość do pewnych ustępstw w dzie­
dzinie celnych postu^ itów,

—  L iczne fa lsy f ik a ty  5 -z ło to w e , łudząco po­
dobne do oryginalnych banknotów, pojawiły się 
w obiegu w Krakowie. lVładze prowadzą docho­
dzenia w tej sprawie.

—  P o g ło sk i o rzskom em  z e rw a n iu  um ow y 
z kolejam i w łosk iem i o d o s ta w ę  2 5 9 .0 0 0  ton  
w ęg la g ó rn o ś lą sk ieg o , jakie pojawiły się w jed- 
nem z pism ous1 rjaskich, są nieprawdziwe. T ran­
sporty węgla odbywają się normalnie, ?arówno dro­
gą lądową jak i drogą morską.

—  Kin. sk a rb u  ro zp a tru je  n ow e p ropozycje 
firm y  lirlen , finansojącej inwesty je  w wlększvch 
miastach polskich. W arunki pożyczek tej firmy, 
ciągnącej podwójne zyski bankiera i przedsiębiorcy, 
nie są dla nas zbyt korzystne.

—  K o n trak t n a  d o s ta w ę  au to b u só w  o raz  
8 ftn  'c h o d ó w  c ięża ro w y ch  z a w a r ła  so w ie ck a  
m is’a  h and low a Z jed:ivm z memieckich koncer­
nów aofomobilowych. Zamówienie to je s t wartości 
2 mili. mir.
'  —  O dsetki od za liczek  p rzy  n iew y k an y w an y ch  

um ow ach  nie powinny przewyższać 24 proc. w sto­
sunku rocznym, jak  nstaliły Izby handlowe w Polsce.

— W łoscy im p o rte rzy  jaj p rzy b y w szy  do 
P olsk i nie z a w arli I ra n sa k u  i, gdyż ceny polskie 
sa wysokie, a wobec drożyzny transportn, uniemo­
żliwiły 'Włochom ‘raport. E rsp o rte r/y  polscy będą 
musieli (bniżyć ceny.

Informacje orzaimslowe i nandlowe
0  ZMIANĘ POLITYKI TA RY FO W EJ NA KO 

LEJA C H  POLSKICH. —  K unkurencia automobi 
liz/HMi i Aokniokw-i pbstjwrila politykę tan-yfową 
wv:zys.t.kkih państw  przed nowymi zagadnieuńami. 
Również i w P okcc  konieczno są pewnn zmiany 
sv (liOiycliczgirówyin sj^łom ie układania taryf. To 
też w i.yra względzie połączone zod.aly w m lk i 
nihi. kołei i handlu, yoln.ic-twa oraz skarbu i apo-
Cjji.lnym komlle-lem tóiryfowym, Do Sojo^u
pro jek t .jlowoiania specjalnych okaportótr dla zba-
dojdą łu lrrtjn  taryfow ego aa kolejach not4 -lei., ar. 
jednak byłoby zbyt kosz-towne, a poza tem mc 
prowadziłoby (ko celu, gdyż, najwybibruejsze sili- 
f.uohowc w kraju  praoują już w tym  k.enm ku.

PRZEKAZY PIENIĘŻNE DO POLSKI. — 
VY pierwszych dwóch m iesiącach b. r. pra&kazaiut 
do PolMci z St. Zjedn. i K anady ó/koło 2,283.000 
dolarów, z tego przez banki dswftaoire 945.000 doi. 
a przekaizami jx>cstowemi i listam i wairlościowemi 
okoio 1,340.000 dni. W  ty*  samym czasie przeka­
zano z ?'rauicji wkoło 8-2 mu. franków i 2,7 ty.;, 
ik 1. Z knglji i>rzetlva«ano 7 l tys. ft. s / t . ,  -wuoszcie 
z in.tiyoh krajów  888.000 zł.

LfC7.UA UPADŁOŚCI W POLSCE STALE 
WZRASTA. W roku 1922 i 1938 było ioli zaledwie 
21. IV roku 15(24 licr/,tąi. la wzaosia do 108. W roku 
1923 /A-iększyla siu ó-lerolnie do 517, przyczem 
podg-ziOiS gd\ v. .pierwszych S-miu miesiącach w y­
nosiła 284, to w o taliiioli 4-cit miosiąmioh prawie 
tylateaffww bo 283. Nhijwięccj Hjiaifiości w tym 
roku prz.yąuula na województwa zacłrodnie — 20H, 
ua.hępid.e na centralne — 148, m  woj. śląskie — 
70, na woj. południowe — 28, na wschodnie —  3.

Upadłości dotknęły 373 przedsiębiorstwa handlo­
we, 135 przemysłowych i 9 kredytowych. — 
UjKRlłyeh Spółek akcyjnych było 50, Spółek fir­
mowych i komandytowych 59, Snólek z. o^r. odr. 
43, wspóldziohil 2 2 .  firm różnych 343.

ROZWÓJ ANGIELSKIEGO PRZEMYŚLU CU­
KROWNICZEGO. Angielski preemysl cirkrrrwijiuzv 
i uprawa buraków cukru wy cli rozwijają się coraz 
pomyślniej. Obszar, zajęty pod upmwę buraików 
wynosił w M u  1924 — 22.000 akrów, w 19*® - 
56.000, ua rok ljr.&żący przewidywany ebsaar ma 
wynosić 129.000 akrów. An-gdja posiada oftęcuiu 
10 cukrowni, k tóre w.yprotolwwaly 54.50 ton ra 
fiuady w njfili 192,>—D(ł Po|;iiov.-a.ż spożycie cukru 
w  Angdji w roku 1925—20 yzyniesiie l,950.(t00 ton, 
angiiielski pi7.«ny?ł eukroamiezy pokrywa zaledwie 
2 . 7 ) %  żi^jpotil^obouTriiia krajoiwogo.

W SPRAWIE USTAWY O POPIERANIU PRZE­
MYŚLU CYNKOWEGO. Sfory przemysłowo Gór. 
nego s u s k a  wypowiedziały.ąię w sprawie ustany 
o jaopiorabiiu przemysłu cynkowego, darowującej 
fbmiie „Gieijohes Erbon“ całą. należność z tytułu 
podatku mająiikowog'0. Cięaki wa.ninok zrzeczenia 
się przez, skarb pałski nalcżmośai podatkowych od 
tej firmy jest jednak z tego wzgtiędu wskazane, 
źe koasorcjum auicryłrańsikic, Harriemam, inwesto­
wać będzie 10  mil. doi. w rozbudowę i moderniza­
cję przemysłu cynkowego pobkiogo, tak, że z.a 
kłady G i es di ego, zatrudniła jąee obecnie 8.000 ro­
botników, po rozbm.lawic zatrudnią dałszc ,4-900. 
Przedew.-.izysikiem rozbudowa, obejmie kopMnie] 
rudy cyukouycj i szarleju, oraz urticliomieni.e ko- 
-pahii okrwhi i cynku „Matylda" pod Chrzanowom. 
Po dokonas.iiii tych inwesłycyj. wzro.s!abv produk 
ej a cjrnku w Polsce, a dotychczasowy główny targ 
dia cynku F.edia, muyiaiby u-tąpić w tej mi(*.rz-! 
ICitowi .om, Warort rudiii w kopahriach i hutach 
cynkowych zwięk :y równocześnie konsnwncję wc- 
$la, zaś w miejsce ulraconycli dochodów jKAkrtki’ 
majątku wago, wzrosną dochody z, podatku obroto­
wego i (loch.odowogo. Amoryka.nizacja zaki.ulów 
GiC!-.c;hogo pod wizgiędcil toeluue.z.nyni iść liędz/m 
równorzędnie z ich pokuiizacją co do składu oso­
bistego,- zat,rudni,onego [łcrsonalu. Równocześnie 
Ameryikamk! s- projełetują wprowadizcnic olcktroli- 
tyosnej metody wydobywanua cynku, co wszystko 
razom dać może tak znaczne korzyęęi gosąjodarczć, 
że ]vizewy:«zą ome znacznie jodnoiazo-wą stratę 
fiskalną.

W SPRAWIE OBNIŻENIA PODATKÓW OD 
WY WOŻONYCH TOWARÓW. Do min. kolei wpły­
nęło od dw-pertów sfereg zażaleń na trudności, 
jakie napotykają, j»rz.y uzyskiwaniu zatwierdzo- 
nyoh zniżek podatków obrotowych od towarów', 
wywożonych za (granicę. Na skutek odpowiednich 
za;uądz)'ń, pofetzozególOe dyrekcjo kołej. poleciły 
p:rauvlcznym ajc,nc,kmi celnym bOZ/wamukowO za- 
krt.wiaiuic tych spraw' w myśl istniejących przepi­
sów w mciliwie naisfe ybszem temjdc.

O URUCHOMIENIE DŁUGO TERMINÓW YCH 
KREDYTÓW DLA ROLNICTWA. Min. roi. w po­
rozumieniu z Państwowym Bankiem Rolnym 
przystąpiło do pra.c nad zorganiz.owamiora dlugo- 
tcu nituo w ego. !uw:6=.gv'ftj:jiu,feO- krndytKi amoriyyj. 
cyjnego v listacli zastawnycli dla rofniot.wa oraz
na«:l'-roz-szerżc>tiicm (Ihtgotcrminowego krdtlylu par- 
celńcTktóflió w lis-ljach zastawnych w tym kiorun- 
ku, aby colom jirzyspie-szonia. parceHacji mogli 
z niego korzyteać również whiścicjele nieruchomo­
ści ziemskich, przoznaozooych do parcelacji, oraz 
insiyUleje, upoważiuoiie d,o parcolaeji.

^organfeyw.ainłe długoterminiowcgo kredytu in- 
wos-tycyj-icgo bęclzdc miało na celu w pierwszym 
r/ądaie konwersjo krótk.otormLnowycłi wy-iołropro- 
oentowycli z.obowiay/au rolniotwua.

SYTUACJA W GDAŃSKIM PRZEMYŚLE 
DRZEWNYM. Na onegdaj odbytem w Gdańsku 
posiedzeniu tamtej ;z.ego Związku olcsportoiów 
dn-zewft • Sftiawiaiiiio ciężką sytuacje prze-myŁlu 
drzewnego, tipałrując główną przyezjmę. tego 
w złiyt w'yr>Oikicłi z-arobkącli robotników, któ '0  
zaróirwo w przemyśle jak i handlu drzewnym, 
osiąg-jięly wy^oikoać imjmnożiiwiającą gdańskiemu 
pi zemy dw -i i handilowi drzewny-mu konkurencję. 
Następnie wy.suw.jwio szereg skarg pod adresem 
władz wolnego, miasta, zaniedbujących infeiesy 
przemy-Iu i h-mdlii drzcnvm»go, oraz sz.erog skarg 
i>od adresem władz polskieli, główiiie z powodu

prićpisów dewizowycL. Wreszcie pogarsza sytua­
cję nr życzliwe sta.nowiisiko - władz niemie; kich, 
które 0'iłraiciIy prośbę gdańskich przemysłowców 
i ieupców drz.cwuych o zniesienie ogrrunitzeń prz.e- 
wciwwych dla drzewa.

Rozmaitości
p ijan y  bokser, Z Ra,ryża donoszą: W po-

niedz/aiek były  tu zapou kulziane z.awmiy piftj- 
fłz.y bokserem  la a fin o  i Anglikiom. tfu L y  kieru 
U rakc, frcżekiwirnc' z. wielkim z-ttinteresowa- 
nkuii. Mimo wy.-iioicieh ccn biletów, cyrk byt 
lITzmpoiiUony, j c b m la  się ju-zesUTo tlTOOO wi­
dzów. Tymcz-itsem .,nk przedstaw ieniu p;zyszlo 
do skandalu  mezaiajnego jeszcze w dziejach z.a- 
paśniozycii, albowiem  lłokser angielski u y s tą -  
pil zupełnie pijany. Juz. przy zapowiedzi odno­
śnego punk lu  program u żdziwilio pultliczność, 
że u,a arenę wchodzi inny sędzia, nie tensarn, 
k tó ry  brał udz.ia,ł w poprzedniem  starc iu  tycli 
dw óch zapaśników , jednakże w chodzących bok 
sorów poT/ibaia publiczność bm-zliwumi wr.acja- 
nii. Gdy jw załatw ieniu form alności rozpoczęły 
się zmpasy z.wrróc.il:o ogólną uw agę, że bokser 
angielski, wysoki, silnie zbudow any : m ężczy­
zna, stoi niepew nie na nogach. Do w łaściw ej 
miałki jodnak  nie przyszło, gdy  b o r cm Paoli- 
no zaatakowoał swego przeciwnilca, ten cofnął 

[s ię  i zasłonił lobio twmrz kłiiońmi. Nim sędzia 
.doszedł do A nglika, Paolirio wym ierzy! Dra ke­
mu o‘os, od którego ten  jarzewróswl sic ■ i poto 
czyi.z.a bąj-jero.

Sędzia pomógł mu w siać, ale R.iolino oświad 
•czyi wówczas, że nie iiędzip wąłozył. gdyż A n­
glik je s t kom pletnie pijany. D rakę podpierany 

i j>rz(iz sędziego i jednego ze służby, zaczął 
schodzić z a.rcny, za taczając  się i n 'e  mogąo 
utrzym ać się na  nogach.

W śród publiczności pow stała straszliw a 
wrzawa, zaczęto dom agać się z jtn  tu jiieniędzy. 

! rozlcgdy się wolar.La: Złodzieje! Oszuści! Tl ii- 
my rzuciły się do kasy  i dopiero sjitow adzony 
silny oddział połieji zdoial z  trudem  przyw ro 
cie porządek.

PODATEK OD MAŁYCH NÓŻEK KOBIECYCH,

W spółczesne, wkmfee chińskie prow adzą za­
ciętą walkę z daw nym  obyczajem  w ynatu rza­
n ia  nóg kobiecych i krępow ania ich powijaka, 
ni W szelkie jednak  a rty k u ły  nie zdały się na 

nic, " tra d y c ja  była siinieisza, niż rozkazy 
| w kul z. Dopiero genera ł F en g  położył k res te- 
' mu barbarzyństw u i obłożył podatkiem , wyn '0 
[s z ą c y m '2 am erykańskie  dokiry  miesięcznie; 
w szystkie mało nóżki Chinek, Miczących mniej 

I niż Su lat życia. C hrześcijański generał ugo 
'dz ił Chińczyków  w najdrażliw szą ich strunę, 
bo w przyw iązanie do pieniędzy. Śmiało więc 
m ożna mówić, iż chińskie m aie nóżki są już na 
w ym arciu.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Młody, wybitnie uzdolniony

i  ®  M .  J 3 L  ±  i e *  V
a przytom fach iwy buchalter i biiansista, człowiek wzo­
rowy i pracowity, prosi o j a k ą k o l w i e k  posadę 
Łaskawe zgłoszenia proszę sk.erować pod azyftą E. B 

do adm inistracji ,Nowoj Reformy6.

M a t k i !
Zadajcie w aptekach 
i drogerjach hygienicz- 
nej przysypki dla dzieci„Piifier DzidzT

(z kogutkiem) 4
utizyinująoy ciało dzie- a  
cka w z drowui i czy- J  

stości. SGÓó 1

^ h a l y n t
i lumpy elektryczne najtaniel 
w W ytwórni: S ław kow ska 30 
Tel. 2048. llu&lr. cetuiiUi za 
nadesłaniem  80 gr. 2478

Eaw odow e p ie lą g n la rk l
niemowlęcj, Polki, kato­

liczki, poleca To domów pry. 
watnych od dnia X czerwca 
yj, r. Zarząd zakładu dla nie- 
niowląt ior Dzieciątka czni 
(Dyr. Prof. Order), L 
Paulinów r>,. 2530

G W iai in fo r m a c y jn y
M y m i e n i o n e  f « r r « y  p o l e c a m y  r a s z y w  C z y t e l n i k o m

i E A]h-n<tiy 
i tn - t/h . fo to -jr .2

h amtcticaki) & kiad
\y r zyb orfa v  f o t o y r a f i c z .  

2 e l .

1
^  Brm Aiatopoi-skiS. A-
B •''‘"(-•a. Kjnokg/.’«

T;. B w -iK tlite c zy u rśło i
i  o nkowa

9
w Krakowie, Rynek gi. 35.
(K iŁy:ś2 t< f u y )  T e l .  s i o c  i 412 rMztTrib. nu | k o r z y i l n l e i  
v  r.etii©  'ty ii j io s c i te n k o w a o ra z  
pir.ektirj a» vs. y^Łhle młe)4CO 

woaci k ra j- i  r.tt^ r ju jc y .

2

B S S i l S l G ł iBliShner
i e s s u i o r l e r
W yłączna sa stą p s łw o :

H .  S R C t T B S H A
HRASOW, S Z ' .®1AA 9

WITKK
icucdowy n eitłc/iife, itrolctfi fot* 
teotanow, Uit* U ytw. {otuptnnów  
H: (jabryetika. ul, S to io tika  L . b. 

Telefon 3S9.

M u ł a  

z „RuczKiT

Juliuu Orosss
Sp. z  o . o. 
K r t t k ó i r  

R y n e k  c l .  3 4

Z, t  u t r ą 2
Maj^oriyttnłejsza źr6d»o zakupu

w łiuriow ui futerA. i h. noor
K r a k ó w ,  u J . < iro U z k u  l .  1 1

T « ! e f o n  N r  17.
Ulgi w sp'at.Tch. 

rrzyjnfuje  Mię tu lra  do p rzecho­
w ania przez lato.

c Hotele

Horn3
P r l  J  R  S Ł f f .  

F U W M S ff l l i
TEL W . m. 2H3

^ fm iH tii! !n i  Sliiijiosy
H  S A. we Lwowie. — Uddzia)

Sin
|  ?  CuJ.-ierm e 

|  P . M O
y  R y n e k  g ł ó w n y  38

f t

I\ t l i m y
54JLSMY -  i i  YW AAY

poleca
„ m a k a t a *

Kraków, ul. S im s n w tM .M  L. 23.

E l i s i ę i / u r n l e  
s k ł a d y  n u t

i  

i
Gebethner i W olff

Rynek gł. 23 
‘.a lą ik l ,  n u ty , p lam a  k ra to w o

i -a^riiniczno.

l i u n i  e k c j a  
d a m s k a

| * .S € k T K E ltfE ii
I Sraki*, FJJrja.iSStt 3L łel*f. 3215

M ag azy n  m ód i s tro jó w  d am ­
sk ic h , po leca  o s ta tn io  no w o ­
ści w io se n n e , n a jn o w sze  m o­
d e le  p a ry s k io  i w iedeńskie,. 

j  c re p a  d e  ch in e , g e o rg o lly , 
c re p  g a tin , cre;> m a ro c a in , 
Juiaa y , murową je d w a b ie , s a ­
ty n y , m a rk iz e ty  i k re p o n y .

m WiOSNE I LATO
N A J S K U T E C Z N I E J S Z A

N A J T A Ń S Z A

R E K L A M A
jest

W  P R Z E W O D N I K U
tA N D LO W O -PH ZEM Y StO W n:

NOWEJ REFORMY

l A k i e r y

Fabryka lulprudnlalityol) 
Hklsrbw

’ E R Y  E S  LU C A S
! B O L S
1 Cok ak 1575 r
; jlllłl wĆ y ” »

ALEKSANDROWICZ
'W dowa 11. -  Tol. 3111 406<
Ha^a^Yn. P rzy b o ró w  b iu ro w y c h

„N O W A  B E F O itlllA "
je d jp j dzioauiK popołudniowy w K rakowie, województwio śląs\iotn i  zaahoduioj Małopotsao, przynoś
najświeższa wiadomości wiefoniezno, telegraficzno i iskrowe — oraz ostatnio notowar„a giotdows

i jest już w godzinach sopofudniowycli lub wieczornych w dniu opuszczenia piasy do nabycia:
W fis ięgara iach  ko lg jow ycit Tow arzystw a „3ucil,, lub w agancjach dzienników:

W  B ootmi o g^olzinia 16 36. 
W T arnow ie o godzinie l7 -33. 
W ilz e sz o w ie  o godŁiaie ltc i l .

Wf T rzebin i o godzinie lL óó . 
W zezakow ej o godzinie 15’28. 
W m y sło w ica ca  o godz. 15-52.

W K atow lcacii n godzinie 16-13. 
W O św ięcim ia  o godzinie 16-30. 
W D ziedzicach o godzinie 17-12,

K  l l m t w r y  

A u s tro  B a i m S e r
K r f : U ó S lB W k o w s I  a  i  l  

sta:« na 9k la « l«  rowery, motocyklo
F I j C H .

^  iSan iochodi/^^

O jso n y  M ie h e lin
do3tarp7.il

„A U T O T E C IIN IK A ”
Kraków, Retoiyka 23, te lafan  *343.

S o l e  j o d o  m e

U l  R lU C Z U i i ^ i i
;v szędzia do n ab y c ia !

R eD rszsn tG d a: 

Hiiltfiw, Szpitalna 38,1, f.

Toairusm Ifujutijj na iytia

u l .  ( i L i m u j o y  s .

Ju z e ta  N żm ka 
Zaxiui krawiecki, ul. św lana 14
po leca  s ię  S zan . P. T . Pub liczności 

C eny  p rz y s tę p n e .

Karta maturyuzno • dokształcające

„ W i E D Z f U -
pod oGObistem klerowniotwein 

prof. B«qusława Sutrymowitza 
,v Krakoviia, ut. Studencki L» 14
pi-zyłjo tow ują ta k  d o  m a tu ry , 
ja k o te i  do w szystk ich  egzam inów

i* cf/ icl
<fórnt)ś!,r;sh'i

„SILCA/IBO4
Zjoflnocz. IcojMtlme górnośląskie 
Skfa Jy: ulica Pawia, taiafon 130J
do2starc7.;» hurtownie i detalicznie 
tu  fam  i pierwszorzędny v,ręgiel g ó r­
n o ś lą sk i i k o k s  7. w ła sn y ch  ko p a lń

, U maga" — „C oia“  —
ze g a ry  J biA uterję 
— nnjtuu le j —

L .  B R U L L  |
K raków , til. S łnrow tólna 29

R e k  l a m a

i

i

( i & a m B W A  9
najsAutecznieiszaW PRiEWaDKiKU

iaiut!incyi(io-!iindlowjoi
M W EZ  £2£rOBMY 1

Trulonkami Drukarni LHeracbiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarządem Stanisława Ziemlańskieeo.


